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M. RASZKA —

& W drużynach harcer- 
fo skich bez zmian...

3. SOBERA — 
Duże kłopoty 
z budową małych 
domków.

3. OGRODNIK -  
Uralskie Jabłka
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Bulganin
i Chruszczów

odwiedzą
Afganistan
MOSKWA- PAP. Rząd af- 

ganistański zaprosił przewód 
¡liczącego Rady Ministrów 
ZSRR N. A. Bulganina i 
członka Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR N. S. 
Ghruszczowa do odwiedzenia 
Afganistanu. N. A. Bulganin 
i N. S. Chruszczów przyjęli 
zaproszenie.

Przypuszcza się, że pod­
róż nastąpi pod koniec bie­
żącego roku.
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I R O K  |
iMickiewiczowski! 
jza granica!

NIEMIECKA 1
REPUBLIKA ' l

FEDERALNA \

= W ostatnich dniach paź- =
■: dziernika br. odbędzie się w • 
z Monachium uroczysta akade = 
= mia ku czci Adama Mickie- E 
z wieża. Przewidziane są rów = 
z nież akademie w Hambur- ~ 
E su oraz w Berlinie zachód- = 
i  nim. Wy cl. Rowohlta* w Hani E 
z burgu wyda ,.Pana Tadeu- E 
ż sza“  w tłumaczeniu C. von z 
z Penza. Wydawnictwo Auf- E 
| bau - Verlag z NRD. które = 
i  podjęło się opracowania gra = 
E ftcznego oraz druku całego = 
| nakładu, zobowiązało się u- = 
ź kończyć pracę w połowie li = 
1 stopada br., aby jeszcze = 
z przed rocznicą śmierci Mic- = 
5 kie wieża mogła się ona tik a E 
i  zać na rynku księgarskim E 
z NRD i NRF. E

HOLANDIA i
z Dla uczczenia setnej tocz- E
z nicy śmierci Adama Mickie ; 
z wieża utworzony został spe- E 
z cjalny komitet przekładowy, z 
5 w którego skład wchodzą z 
ź wybitni sławiści holender- z 
| scy. Na czele komitetu stoi z 
| prof, van Praag.

AUSTRIA \

| Nieralefnie od obchodu set z
ź nej rocznicy śmierci Adama z 
| Mickiewicza w Wiedniu — = 
E podobne uroczystości odbę- = 
E dą się w Linzu, Salzburgu, = 
| Grazu, Klagenfurcie i Ins- Ę 
z brucku. =
I Znana tłumaczka austriac- E 
E ka Helena Lahr, która wy- E 
i  dała już m. in. antologię po E 
i  etów polskich, tłumaczy o- z 
| becnie utwory Mickiewicza* E 
| Ponadto zostanie wydana E 
E w Austrii broszura o Mic- i  
i  kiewiczu.

1 WŁOCHY |
z Przewidziane jest wydanie E 
i  antologii utworów i tomu li = 
5 ryk A. Mickiewicza. Ponad- = 
E to rozpisane będą konkursy = 
r na artykuł o Mickiewiczu, = 
i  na ilustracje do dzieł Mic- E 
E kiewicza , oraz na rozprawę E 
E naukową. Będzie również wy E 
E bity specjalny medal pa- E 
E miątkowy.

TURCJA |
| W Stambule — w domu E 
E wzniesionym na miejscu, r 
E gdzie stał dawniej dom Ra- E 
E tyńskiego, w którym miesz- E 
E kał Adam Mickiewicz w o- E 
| statnich miesiącach swego Z 
| życia, zostanie zorganizowa- s 
E nc stałe muzeum imienia po ; 
I  ety. |
1 USA |
§ Z okazji sesji ONZ, odbę- ; 
i  dzie się w listopadzie br. s 
E wieczór mickiewiczowski. W 5 
E Waszyngtonie i Nowym Jor s 
i  ku urządzone zostaną wy sta 5 
E wy mickiewiczowskie. E
E Ponadto rozpisane zostały | 
E konkursy na najlepsze tłu- 5 
E maczenie oraz na ilustracje : 
E dzieł Mickiewicza. *

P O L S K A  L U D O W A
wysoko oceniła 

trud nauczyciela
Przemówienie

to w . A le k sa n d ra  Z a w a d zk ie g o
W pierwszym dniu obra d V Krajowego Zjazdu Zwią 

zku Zawodowego Nauczycielstwa Polskiego wygłosił prze 
mówienie przewodniczący R ady Państwa PRL Aleksan­
der Zawadzki,
Drodzy Towarzysze Nau­

czyciele!
Przyznając wysokie i za­

szczytne odznaczenie Waszej 
organizacji związkowej, Ra­
da Państwa dała wyraz uzna 
niu. jakie naród i jego wła­
dza ludowa żywi dla was, 
polskich nauczycieli, dla 
waszej szczególnie ważnej i 
społecznie odpowiedzialnej

ciele, bodźcem i zachętą do 
dalszego pogłębiania ideo- 
wo-politycznej postawy i 
zwartości waszej organizacji 
zawodowej, do dalszego po­
konywania trudności, do dal 
szego wzmagania twórczego 
wysiłku nad coraz doskonal­
szym nauczaniem i wycho­
waniem, we wszechstronnej 
współpracy z rodzicami na-

pracy, dla waszych poważ- szej dziatwy j młodzieży.
nych osiągnięć.

Niełatwą drogę rozwoju 
przeszedł Związek Zawodo­
wy Nauczycielstwa Polskie­
go w ciągu minionych 50 
lat swego istnienia. Lecz 
zawsze w pragnieniach j dą­
żeniach wielotysięcznej rze­
szy jego postępcwych dzia­
łaczy j członków był on naj­
szerszą formą zrzeszania i 
aktywizacji sił, inicjatywy 
i talentów nauczycielskich 
dla kształcenia i wychowa­
nia światłej, patriotycznej 
młodzieży, gorąco miłującej 
swój kraj, swój naród, swą 
ojczyznę.

Polska Ludowa wysoko 
oceniła trud nauczyciela poi 
skiego — wychowawcy mło­
dych budowniczych socja­
lizmu.

Niech odznaczenie, którym 
wyróżniony został Związek 
Zawodowy Nauczycielstwa 
Polskiego, będzie dla was, 
drodzy towarzysze i przyja-

Nieście wysoko zaszczytny 
sztandar waszego Związku.

W imieniu Rady Państwa 
życzę wam z całego serca, 
byście zadania, które stoją 
przed każdym nauczycielem 
w Polsce Ludowej, z hono­
rem wypełnili.

Frolctariusie 
wszystkich krajów 
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Plebiscyt
w  Wietnamie płd.

SZWECJA
3 | 
J

E Uroczystości mlck|ewi- | 
E czowskje przewidziane są J 
E podczas Tygodnia Polskiego. - 
5 W częściach artystycznych s 
| tych uroczystości wystąpią i  
;  wybitni artyści polscy. f

DANIA
: w Bibliotece Królewskiej ;
| w Kopenhadze otwarta hę- 5 
| dzie wystawa poświęcona £

R z ą d
francuski
uznał Diema

głową państwa
PARYŻ PAP, W niedzie­

lę 23 bm. w Wietnamie po­
łudniowym odbył się plebi­
scyt; ludność wypowiedzieć 
się miała w sprawie ewen­
tualnej detronizacji cesarza j 
Bao _ Daia oraz uznania o- 
becnego premiera Ngo Dinh 
Diema za głowę państwa.

Dotychczas nie ogłoszono 
oficjalnych danych o wyni­
kach plebiscytu. Dane nie­
oficjalne świadczą, że więk­
szość wyborców wypowiedzią 
ła się za detronizacją Bao 
Daia. Korespondent agencji 
amerykańskiej United Press, 
powołując się na oświadcze­
nie rzecznika południowo- 
wietnamskiego minister­
stwa informacji, pisze, iż w 
momencie zamknięcia urn 
wyborczych Ngo Dinh Diem 
uzyskał przeszło 95 proc. od 
danych głosów.

Reuter zwraca uwagę na 
bardzo niski odsetek głosu­
jących. Udział w plebiscycie 
wzięło około 50 proc. osób 
uprawnionych do głosowa­
nia.

* *  *
Jak donoszą z Paryża, po 

plebiscycie w południowym 
Wietnamie, który zapewni! 
zwycięstwo Ngo Dinh Die- 
mowi nad cesarzem Bao 
Daiem, rząd francuski uznał 
dotychczasowego premiera 
Diema za głowę państwa po 

. łudniowo . wietnamskiego.

Gdańscy nurkowie 
nad Morskim Okiem

J e s t e ś m y  dumni
Z10-LETNIEG0 DOROBKU 
naszego szkolnictwa

Przemówienie 
towarzysza B. Bieruta

P I L I C A - Ł O D Z

W dniu 23 bm. na uroczystości otwarcia ob­
rad V Krajowego Zjazdu ZZNP wygłosił przemó­
wienie I sekretarz KC PZPR towarzysz Bolesław 
Bierut. Mówca powiedział m. in.:

Obywatele Delegaci! o rewolucyjne przeobrażenia
Drodzy Towarzysze i Przy społeczne państwo ludowe

Nad Morskim Okiem 
bawi ekipa nurków Insty­
tutu Budownictwa Pod­
morskiego iv Gdańsku pod 
kierownictwem prof. Szym 
barskiego. Ekipa ta prze­
prowadza badanie dna je­
ziora dla różnych placó­
wek naukowych.

Nurkowie są wyposaże­
ni w najnowocześniejszy 
sprzęt do nurkowania 
swobodnego. Zbiorniki sta 
lowe pozwalają im na prze 
bywanie dwóch godzin pod 
wodą. Skafander z mikro- 
porowatej gumy, która 
szczelnie przylega do cia­
ła i jednocześnie doskona­
le chroni przed zimnem, 
umożliwia pracę w marun 
kach zimowych.

Na zdjęciu: Ekipa nur­
ków przygotowuje się do 
badań dna Morskiego 
Oka.

z Mickiewiczowi.

Góra Niedźwiedzia na Kry mie, to mickiewiczowski A juda h

Powiał
Nowy Dwór 
zwolniony

od miarek 
i odsypów

Kolejnym powiatem, 
który przekroczył 90 
proc, rocznego planu obo­
wiązkowych dostaw zbo­
ża jest Nowy Dwór. Jest 
to 8 powiat w na­
szym województwie.
Wszyscy chłopi tego po­
wiatu, którzy w 100 proc. 
wywiązali się z obowiąz­
kowych dostaw zboża, z 
dniem 21 bm, są zwol­
nieni od miarek ł odsy­
pów..

Trzynasta
spółdzielnia

produkcyjna
w pow. kartuskim
W Zalakowie powstała 

ostatnio 13 w powiecie kar 
tuskim, a pierwsza w groma 
dzie Kamienica Królewska, 
spółdzielnia produkcyjna. 
Do zespołowej pracy przystą 
piło 15 osób z 9 gospodarstw 
chłopskich. Podpisali oni 
statut spółdzielni produk­
cyjnej typu IB, a przewod­
niczącym wybrali Brunona 
Hinca. Do wspólnej upra­
wy przypada 85 ba

jaciele!
W imieniu Komitetu Cen­

tralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej i na­
czelnych władz państwowych 
witam serdecznie Wasz Zjazd 
i przesyłam gorące pozdro­
wienia wszystkim nauczycie 
łom iPolski z okazji 50-leeia 
Związku Zawodowego Na­
uczycielstwa Polskiego.

Zjazdy nauczycielstwa w 
Polsce Ludowej stały się 
wielkim wydarzeniem, sku­
piającym uwagę Partii, Rzą­
du i całego społeczeństwa. 
Dotyczy.-to w szczególności 
obecnego Zjazdu, ponieważ 
wiąże się on nie tylko ze 
wspaniałą jubileuszową datą 
powstania pierwszej organi­
zacji zawodowej nauczyciel­
stwa polskiego, ale łączy się 
ściśle z chlubną tradycją 
walk rewolucyjnych 1905 r., 
z pierwszą potężną walką 
ludu pracującego prze­
ciwko uciskowi społecznemu
i narodowemu.

Porwane do walki ofiar­
nością i bohaterstwem klasy 
robotniczej nauczycielstwo 
polskie, choć nieliczne wów­
czas przed 50 laty, wyróżni­
ło się swą przodującą posta­
wą społeczną, podkreślając 
czynem swą więź z ludem 
pracującym, z jego dążenia­
mi rewolucyjnymi, z walką 
narodu o wolność. Historia 
półwiekowego okresu walk 
klasowych, jaki upłynął od 
wydarzeń rewolucyjnych 
1905 r., obfituje w wiele dat, 
w których postępowe grupy 
nauczycielstwa polskiego do­
trzymywały wiernie kroku 
w walce mas pracujących 
z caratem, a potem z ucis- 
kiem i wyzyskiem kapitali­
stycznym szczególnie w okre
sie sanacyjno-faszystowskim,
a następnie w ich walce z 
najazdem hitlerowskim.

Upływa 10 lat od chwili 
pierwszego Zjazdu Związku 
Zawodowego Nauczycielstwa 
Polskiego, który się odbył w 
Bytomiu w listopadzie 1945 
roku. We wszelkich wspom­
nieniach i analizach histo­
rycznych okres ten — okres 
minionego 10-lecia — uwy­
pukla się w życiu i działal­
ności nauczycielstwa ze 
szczególną siłą i wyrazistoś­
cią nie tylko dlatego, że jest 
to okres najbliższy, lecz 
przede wszystkim dlatego, 
że jest to okres zwycięskiej 
rewolucji ludowej, okres 
wcielania w życie jej zało­
żeń.

Przeciwstawność linii roz­
wojowej dwóch systemów 
ustrojowych — burżuazyjne- 
go i ludowego — każdemu 
rzuca się już dziś w oczy, 
gdy się porównuje ostatnie 
10-lecie z okrestem między­
wojennym. W ciągu całego 
10-letniego okresu władzy 
ludowej Polska Rzeczpospo­
lita Ludowa umacniała nie­
przerwanie swe siły i umac­
niać je będzie nadal, ponie­
waż sprzyja temu szybki 
wzrost sił wytwórczych na 
gruncie unarodowienia prze­
mysłu i rozwoju budownic­
twa socjalizmu. W oparciu

mobilizuje wysiłki mas pra­
cujących nad dalszym szyb­
kim uprzemysłowieniem na­
szego kraju, jest to bowiem 
warunkiem podniesienia na 
wyższy poziom całej gospo­
darki narodowej łącznie z 
rolnictwem. Jest to główne 
i najpilniejsze zadanie.

Tylko socjalizm, znosząc 
podział społeczeństwa na kła 
sy, likwidując źródło wyzy­
sku: własność prywatno-ka- 
pitalistyczną środków pro­
dukcji, tylko socjalizm, czy­
niąc środki produkcji włas­
nością społeczną, przywraca 
człowiekowi jego godność 
moralną i jego wolność w 

(Dokończenie na str. 2)

Uruchomienie rurociągu Pilica — Łódź nasta.pi w 
listopadzie br.

v Na zdjęciu: Stacja ujęcia wody na Pilicy.
7 Fot. CAF
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Ludność Sunry
wypowiedziała się 
p r z e c i w k o

»Statutowi Saary«
BERLIN PAP. Z Saar- Przeciwko statutowi gło- 

bruecken donoszą: sowało 423.434 (67,7 proc.).
Dnia 23 bm. odbył się w za statutem — 201.":. oso- 

Zaglębiu Saary plebiscyt by (32,3 proc.).
nad tzw. „Statutem Saary“, 
który jest częścią składową 
układów'paryskich.

W czasie głosowania pano n'u oficjalnych wyników
W kilka minut po ogłoszę

wał w całym Zagłębiu stan 
napięcia,

*  *  *
BERLIN PAP. Jck donn 

szą z Saarbruecken. opubli­
kowano tu ostateczne wyni 
1:1 plebiscytu nad tzw Sta­
tutem Saary. Na 662.842 u- 
prswnionych do głosowania 
oddały głos 641.132 osoby 
(96,7 proc.) unieważniono 
15.725 głosów.

Zbiór owoców w Albanii

plebiscytu — w nocy z me- 
dzieli na poniedziałek — 
rząd Saary rremiera Johan 
nesa Hoffmanna podał się 
do dymisji.

Będzie on sprawował wla 
rizę do chwili utworzenia no 
wego rządu.

WYMIANA DEPESZ 
MIĘDZY ADENAUEREM 

A FAURE‘M
Pragnąc pomniejszyć zna­

czenie wyników plebiscytu 
w Zagłębiu Saary Adenaucr 
i Faure wymienili depesze. 
Kanclerz boński w swej de 
peszy do premiera francus­
kiego wyraża nadzieję, że 
„wyniki głosowania nie pod­
ważą dobrych stosunków 
istniejących między Francją 
a Niemcami".

W odpowiedzi przesłanej 
Adenauerowi premier Faure 
„podzielając nadzieje“ kan­
clerza, nie ukrywa jednak, 
że „nowe trudności, które 
powstały na naszej drodze, 
komplikują nasze zadania“ .

i  „Czerwona Gwiazfla“  w Kamza (Albania), jest jednym 
J z największych gospodarstw rolnych w kraju. Zaopatruję 
! ona Tiranę w owoce i  warzywa.
5 Na zdjęciu: Punkt zbiorczy arbuzów. Fot — CAF

»Dalmor« wykonał 
ro c z n y  p lan

lO lat
» .Jednośc i
R y b a c k i e ] «
W tych dniach Spółdziel 

r.ia Pracy Rybołówstwa 
Morskiego „Jedność Ry­
backa“ w Gdyni obchodzić 
będzie 10-lecie istnienia.

Uroczyste zebranie z o- 
kazji 10-lecia spółdzielni od 
będzie się w sobotę, dnia 29 
bm., o godz. 18 w świetlicy 
przy ul. Waszyngtona 11.

Jak informuje kierownic to rybacy obniżyli koszt 1 
two „Dalmoru“ — załoga kg ryby o 0,93 zł. 
przedsiębiorstwa na 16 dni Do dnia 21 bm. 15 jedno 
przed terminem zrcałizowa stek łowczych „Dalmoru" 
la postanowienia II konfe- przekroczyło swe zadania ro 
rencji partyjno-ekonomicz- czne. Przodują wśród nich 
ncj, na której zobowiązała rybacy z s/t „Podlasie“, pły- 
się roczny plan połowów wający pod kierownictwem 
wykonać do 7 listopada br. szypra Iwańskiego. Uzyska

ii oni 177,3 pr planu >- 
Dzięki znacznemu podnic czncgo. * *

sieniu wydajności połowów z m‘orza nades7,jy meldunki 
— już 21 bm. „Dalmor“ ort załóg Folskicj Marynarki 
mógł zameldować o przekro Handlowej
rżeniu zadań rocznych we Marynarze ze „Współpracy • czemu zaaan rocznycn we komunikują „ wykonaniu rocz-
wszystkich wskaźnikach, ny(.h w ioo,9 proc. w to
uzyskując 100,2 proc. pla- nach i w io l proc. wtonomiUch. 
nu ilościowego i 100.3 proc. Załoga zaś „Przyszłości“  wyko­
pami wartościowego według
cen niezmiennych, Ponad- „omilach. (b)

/
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Przemówienie
towarzysza B. Bieruta

( D o k o ń c z e n i e  z e  s t r o n y  1 )

ramach społeczeństwa zjed- Zagadnienia wychowania sercem szkoły. Z twórczą i 
zoncgo wspólną praca moralnego młodzieży me by ofiarną pracą nauczycieli 

orczą nad pomnażaniem ły dotąd stawiane w sposób wiążemy największe nasze 
o r ma.Ciialnych i ducho- dostatecznie jasny przez in nadzieje i jesteśmy głęboko

stytucje i organy pstalają- przekonani, że nauczyciel­
ce metodykę nauczania i wy

wych
W wielkich przeobraże-

niach społecznych, które do chowywania dzieci szkol- zawiedzie.
stwo polskie tych nadziei nie

konywaly się w Polsce Lu­
dowej w ciągu minionego 
ip-lecia, nauczycielstwo pol­
skie brało i bierze dziś naj- 
czynniejszy udział. Przeobra 
żenią polityczne i gospodar­
cze wiążą się jak najściślej 
z przeobrażeniami kultural­
nymi. Ustrój społeczny nie 
może się zmieniać, nie „mie- 
niając równocześnie czlowie 
ka.

Zadania wychowania no­
wego człowieka nie należy 
pojmować zbyt wąsko Obej- 
muje^nno określony program
w zakresie wykształcenia, 
wiedzy i kultury ogólnej,

nych i młodzieży. Najwyż­
szy czas, aby sprawy te zo­
stały przedyskutowane i zna 
lazły coraz pełniejsze zasto­
sowanie w praktyce życia 
szkolnego.

Nasza moralność, nasza 
etyka — mówił Lenin —.
służy walce klasowej prole­
tariatu. „jednoczy masy pra 
cnjące przeciwko wszelkie­
mu wyzyskowi..., etyka siu 
ży do tego, aby społeczeń­
stwo ludzkie podniosło się 
wyżej, aby wyzwoliło się od 
wyzysku pracy...“

Powinniśmy wychować na 
sze dzieci i naszą młodzież

Nauczycielstwo nasze obej 
muje dziś znacznie większą 
niż przed 10 laty i rosnącą 
wciąż liczebnie kadrę wy­
chowawców młodego pokole 
nia. Poważna część tej ka­
dry stanowią ludzie młodzi, 
którzy . stosunkowo niedaw­
no ukończyli studia pedago­
giczne. Większość z nich o- 
czekuje pomocy od swych 
starszych, bardziej doświad­
czonych kolegów. Bez zor­
ganizowania takiej pomocy 
praca wychowawcza nie mo 
że osiągnąć wymaganego p 
ziomu.

Poważna liczba nauczycie 
ii —- ponad 21 proc, ogólnej 
ich liczby — wchodzi w

. ,, na ideowych, ofiarnych, świa
przywiązując wielką wagę tłych, pełnych gorącego r_-
do jego poziomu i jakości. pg}u budowniczych nowe- - -
Lecz nieodłączne od realiza- g0 społeczeństwa, które nie skład członków lub kandy- 
cji tego programu jest do- tylko wyzwoli się od wszel- datów Partii. Organizacje 
niosłe zadanie przebudowy kiego wyzysku, gwałtu i po partyjne i zetempowskie ma 
psychiki człowieka, jego po- niżenia, ale pchnie z nową 13 wobec ogółu nauczycieli 
stawy moralnej. Jest to za- mocą bieg' dziejów1 ludzkich, — partyjnych i bezpartyj- 
danie najtrudniejsze, ale za- aby zdobyć niedoścignione nych — odpowiedzialne za­
razem najważniejsze. Społe- dotąd wyżyny postępu, do danie okazywania pomocy w 
czeństwo socjalistyczne win- brobytu i kultury. Aby to pracy nauczycielstwa zarów­
no składać się z ludzi o wy osiągnąć musimy nieuśtan- no z dziećmi jak i ich rodzi- 
sokiej postawie ideowej, lu- nie wpajać młodzieży na- cami. Dziecko tylko część 
dzi nie tylko światłych, wy- szej od najmłodszych lat czasu przebywa w szkole, 
kształconych, kulturalnych, najlepsze, najszlachetniej- znaczną zaś część w domu 
ale i szlachetnych. sze uczucia ludzkie: miłość Braki w pracy wychowaw-

Określając w ten sposób do ojczystego kraju 1 naj- czej rodziców utrudniają czę 
zadania wychowawcze na- głębszy szacunek dla najpięk stokroć wysiłki wychowaw- 
szej szkoły nie chodzi nam niejszych, postępowych kart cze szkoły. Problem zorgani 
o jakieś abstrakcyjne postu- w dziejach narodu, dla wie zowanego współdziałania ro 
laty. Myślimy o- rozwoju i lowiekowych walk mas ludo dziców ze szkolą — to rów- 
pogłębieniu istniejących cech wych z krzywdą i niepra- nież sprawa niezwykle waż- 
ideowo-moralnych i społecz- wością, ciemnotą i zacofa- na. Problemu tego nie da się 
nych przodujących ludzi, któ niem, poczucie braterstwa rozwiązać bez poważnej po- 
rzy brali najczynniejszy u- międzynarodowego i niena- mocy Partii i organizacji spo 
dział w walkach społecznych wiść do ciemięzców. Trzeba lec :nvch. 
na przestrzeni dziejów ludz- wpajać szczerość i uczci- Nauczycielstwo polskie 
kich w różnych epokach i wosc w codziennym postępo winno w swej pracy spoty- 
których niezliczone rzesze wa" lu w szkole i na ulicy, kać się z wszechstronną po- 
kroczą dziś pod sztandara- '^ ^ ec ri^,Z1'i0W l  koiegow, moca Partii, Państwa, z po-

wobec młodszych i star- moca j opieką ze strony rad 
w całym

życiu społecznym.
Musimy wytrwale i nieu

Dopiero w Polsce Ludowej
spełniliśmy postulały

NAUCZYCIELI-BQJOWNIKÖW
1805 roku

Referat Sf Macha

W  T B I L I S I

W pierwszym dniu obrad V Krajowego Zjazdu 
Z Z NP wygłosił referat przewodniczący ZG Z Z NP SI. 
Mach. Podajemy .fragmenty referatu.

zjazd delegatów nauczycielskich 
w Pilaszkowle pod Łowiczem, 
który zgromadził najbardriej po 
stępowe nauczycielstwo.

kroczą dziś pod 
mi idei socjalistycznych we 
wszystkich krajach świata, y ’ 
w tej liczbie i u nas w Pol­
sce Ludowej. Chodzi nam o stannie‘ budzić“  w“ młodzieży 
podkreślenie, ze wychowanie

narodowych i ze strony ca­
łego społeczeństwa. Chodzi 
dziś o to, aby w rozeznaniu 
wielkich zadań, które stoją 
przed szkołą, wzmóc znacz- 
nie wysiłki wszystkich śro­
dowisk, poczuwających

nego musi obejmować wszy- ich wartości i przede wszy a I  od no w i ed ział nośei ~ za 
stkie podstawowe formy stkim wartości samego czlo ẑv ro z ^ i  oświaty -  świadomości społecznej, a szv rozwoi oświaty . -

. . . .  , , uznanie dla ludzi pracująmłodzieży w obecnym okre- cych j zapal do pracy
! î ? Ul ° T ^ i 0CAal.1! tZ CZ ko jedynego źródła wszel- dowisk. D0czuwaiacvch siĘ

dal
. . . .  szy rozwój oświaty: — pra- 

, .. . , a w,eka, jego przeobrażeń i cowników oświatowych i- ba
wuęc i moralność jako jedną wzlotów twórczych. Budzę daczy naukowych, budowni- 
z tych form . nie zrozumienia roli pracy czych nowych szkół i korni-

Zadań wychowawczych nie jak0 podstawowej spójni spo tetów rodzicielskich, wiel- 
podobna zresztą sztucznie iecznej winno być osią kie- kich organizacii masowych, 
rozdzielać, stanowią bowiem runkową całego procesu nau iak zwiazki' zawodowe, 
jeaną zwartą całosc. Wycho- ki* j wychowania młodzie- zsCh, Liga Kobiet itd. 
wawca  ̂ jeśli nie podcho- ży, winno być podstawą Wspólnymi v siłami musimy 
dzi do zaaan swych formai- dalszych wysiłków w kie- usuwa*ć braki w życiu szko­
li ie, powierzchownie —* stara runku politechnizacji szko— |y  ̂ dźwigać ją coraz wy— 
się wpajać swym uczniom ły. Chodzi też o wypowie- z.ej Przede wszystkim jed- 
wraz z określonym progra- dzenie walki bezmyślnym nak 0 Wynikach pracy zade 
mem nauki — taką postawę praktykom mechanicznego cvduje wspólny, zgodny wy- 
światopoglądowa, moralną i „wykuwania“ lekcji, prakty sijek nauczycielstwa i mło- 
polityczno - społeczną, jaką kom z góry- skazanym na dzieży, do których kierują 
sam posiada. bezpłodność. s-;ę dziś nasze myśli i ser-

Ideologia socjalistyczna Chodzi o to, aby nauczy- 
— to najpiękniejsza i naj- ciel kształcił w uczniach 
bardziej przodująca ideoio samodzielność w myśleniu, 
gia spośród tych, które zna W rozumieniu zjawisk za- 
ly dzieje ludzkie. Opiera się chodzących w świecie i praw 
ona na najbardziej nowo- rozwoju społecznego, 
czesnych osiągnięciach na Dorobek 10-letni naszego 
uki i przeciwstawia się z szkolnictwa jest przedmio- 
całą silą wewnętrznie sprze tern naszej dumy. Szkoła by 
cznym, oderwanym od życia }a j jest najpotężniejszą 
utopijno-abstrak-cyjnym, a dźwignią naszej rewolucji 
przy całej swej niekiedy mi kulturalnej, kuźnią coraz 
sterności głęboko wstecznym bardziej wykształconych 
ideom, którym hołdował i kadr naszej bohaterskiej kia 
hołduje idealizm filozoficz- sy robotniczej, nowych lu­
ny i jego programy i kon- dzi naszej wsi, dziś jeszcze 
cepcje społeczne. Ideologia opartej przeważnie na gos- 
socjalistyczna, ideologia naj podarce drobnotowarowej, 
bardziej rewolucyjnej k ia , ieCz jutro — socjalistycznej.

deczne uczucia.
Drodzy Przyjaciele!
Rada Państwa, podejmu­

jąc uchwałę nadającą ZZNP 
order „Sztandar Pracy“, prs 
gnęła niewątpliwie podkre­
ślić wobec całego narodu 
wielką odpowiedzialność za- 
dań i ogromną wagę społecz 
ną wysiłków nauczycielstwa 
polskiego nad wychowaniem

Jeden

Jednym z najstarszych lu­
dzi żyjących w Kraju Rad 
jest 147-letni obywatel Azer­
bejdżanu Machmud Ejwa- 
zow. Wieś, w której miesz­
ka, położona jest na wyso­
kości 2.100 m nad poziomem 
morza. Staruszek czuje się 
doskonaje, często jeździ kon 
no, przechadza się po polu 

lat

sy społecznej — klasy ro­
botniczej która wyzwolenie , - ogtrzej wirlniśmy do
swe wiąże nierozerwalnie

Ceniąc wysoko naszą szko

ze zniesieniem klas, z osta­
teczną likwidacją wszelkie­
go wyzysku i ucisku czło-

strzegać jej braki i bolączki. 
Wciąż jeszcze za ciasno jest 
w naszych izbach szkolnych, 
wciąż podręczniki są bardzo

£  ni^oskonałe i często prze

. , , , . i ogrodzie. Ponad 100
młodego pokolenia bUdOwni_ jf * zajmował się hodowlą owiect 
czych socjalizmu. Pragnę ser [ » wędrował ze stadami po gó- 

‘ —  "" rach i dol-naph. Niedawno
sędziwy kołchoźnik był w 
Moskwie, gdzie zwiedził 
Kreml, wszechzwiązkową Wy 
stawę Rolniczą, Uniwersytet 
i Akademię Nauk.

Machmud E.jwazow jest glo 
wą rodziny liczącej 152 oso­
by. Najstarsza Jego córka 
ma około 120 lat.

Na zdjęciu: Machmud EJ- 
wazow w rozmowje z pra- 
prawnuczka Pari ; najmłod 
szym z rodu 4-miesięcznym 
prapraprawnuczkiem.

decznie pogratulować Wam, 
Towarzysze, z okazji tej za­
służonej 1 wysokiej oceny 
Waszej pracy, Waszych za­
dań.

Życzę Waszemu Zjazdowi 
jak najbardziej owocnych 
obrad dla dobra szkoły pol­
skiej' — ku jeszcze większe1 
chwale Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej.

z 1919 roku j wszystkich 
nauczycieli patriotów, udo­
stępniając szkolę podstawo­
wą wszystkim dzieciom, 
miast i wsi.

Chciałbym na zakończenie 
wyciągnąć kilka generalnych 
wniosków, jakie płyną z 
dziejów naszej organizacji 
dla teraźniejszości, dla na­
szej walki i pracy toczącej 
się w o ileż pomyślniejszych 
warunkach.

50 lat ZZNP wykazuje 
wielką oliarność, ldeowość 
poświęcenie mas nauczyciel­
skich. Dlatego postanawia­
my, że dzisiaj w warunkach 
ojczyzny wyzwolonej i spra­
wiedliwej ofiarność tę bę­
dziemy coraz bardziej potę­
gować.

50 lat ZZNP pokazuje 
nam. ż e . podstawowa masa 
członków związku stała 
zawsze po stronie postępu 
i prawdy, opowiadała się za 
ustrojem sprawiedliwości spo 
Iecznej Postanawiamy więc, 
nadal wiernie służyć idei po 
stępu i socjalizmu.

50 lat ZZNP wykazuje jak 
ciele ofiarnie stanęli do pra każdy przejaw postępowej i 
cy, oddając wszystkie swe niezależnej myśli spotykał 
siły wychowaniu młodzieży.

W miarę postępującej faszy- 
zacjt stosunków w Polsce rośnie 
i rozwija się opozycja nauczy­
cieli, w ramach której coraz 
ściślej współdziałają komuniści, 
lewicowi nauczyciele z PPS i 
SI,, jak też bezpartyjni anty- 
faszyści.

Narastająca radykalizacja ZNP 
zaniepokoiła rząd faszystowski.
Musiał on jednak-czekać sprzy­
jającej okazji do zaatakowania 
związku.

Do zamachu na niezależność 
Z'*'P doszło we wrześniu JS3I r., 
kiedy to sanacyjne władze za­
wiesiły w czynnościach Zarząd 
Główny mianując przymusowym 
kuratorem ZNP faszystę Mu- 
sioła, w  odpowiedzi na ten za­
mach pracownicy Zarządu Głów 
nego ZNP utworzyli komitet 
strajkowy z Wandą Wasilewską,
•taniną Broniewską 1 Aieksan

Pierwsze zawodowe orga- wśród uchwał zjazdu znajdu-
nizacie nauczycielakie 7 Wtó 1 emy także postanowienie o u- niz.acje nauczycieiSKiC,, z Kto tworzeniu Związku Nauczycieli
rych wyrósł Związek Na- Ludowych. Ten postulat został 
uczyoielst<va Polskiego, po- zrealizowany w grudniu ijm)5 r., 
wstały w burzliwym rewo- kiedy to zostaje założony Polski 
lucyjnym roku 1905. ' Nauczycielski.

Po zobrazowaniu rozwoju ru- 
Kie-dy w roku 1905 mło- nauczycielskiego w zabo-

dzież rozDoezeła straik szkol raci  fu r iack im  1 Pruskim prze aziez rozpoczęta siiajx< szkoi W0(jniczący ZG ZZNP przecho-
ny domagając się wprowa- dzi następnie do omówienia dal-
dzenia języka polskiego do szeso okresu działalności nauczy
szkoły i likwidacji systemu cielst’"'a-
policyjnego, wówczas nauczy wyniku zwycięstwa
ciele polscy jak też posłę- Wielkiej Rewolucji Paździer 
powi nauczyciele — Rosjanie nikowej i walki polskich 
stanęli po stronie młodzieży, mas pracujących powstajo 

Szczególne znaczenie w historii P a s tw o  polskie, ogromna 
ruchu nauczycielskiego posiada większość^ nauczycieli przy- 
odhyty 1 października 1903 roku w itała je jako zapowiedź no-

wego, lepszego życia i bar­
dziej pomyślnych warunków 
pracy oświatowej. Nauczy-

się z gwałtownymi atakami 
reakcji i obskurantyzmu i 
jak nasi poprzednicy umteli 
walczyć przeciwko tym na­
paściom. Będziemy więc 
umacniać ducha ofensywnoś- 
ci ideologicznej, dając sku­
teczną odprawę wszystkim 
wrogom postępu i demokra­
cji.

50 lat ZZNP wykazuje zna 
czenie, jakie dla nauczyciel­
stwa miało powiązanie jego 
walki z walką mas ludo­
wych, z robotnikami i chło­
pami. My również powinniś­
my jeszcze ściślej zespalać 
swe wysiłki z masami pra­
cującymi, klasą robotniczą, 

dicm ’ .Joc/.ysem na czele oraz z jej przodującym oddziałem

Widok na Tbilisi z werandy stacji kolejki łączącej mia­
sto z parkiem im. Stalina.

czy się nierozerwalnie z wy 
Zwoleniem całego społeczeń ładowane, wciąż za mało po 

mocy szkolnych, wciąż nie-stwa, z przywróceniem mu fT , ’, „ L ,  “ ,n
jego wewnętrznej jedności, dostateczna opieka nad mło
Z tej ideologii wyrasta idea 
braterstwa międzynarodowe 
go. idea trwałego pokoju.

Dla tysięcznych rzesz 
przodowników, racjonaliza­
torów, nowatorów techni­
ki i produkcji socjalistycz­
nej sprawa jak najlep­
szych wyników w pracy łą­
czy się nierozerwalnie z 
podnoszeniem 
kwalifikacji.

dzieżą poza szkołą. Mimo 
pewnych postępów wyniki • 
nauczania dalekie są od o- 
czekiwanych, wciąż poziom 
absolwentów naszej szkoły 
nię dorównuje koniecznym 
dziś wymogom.

Wiele oczekujemy od dal 
szego rozwoju nauk pedago­
gicznych i psychologii, sta-

własnych nowiących niezbędną po-
__________„ obraz wyż- moc dla naszej szkoły, wie-
szą kulturą w pracy i w ży lę oczekujemy od dalszego
ciu codziennym, z pragnie poważnego udoskonalenia
niem jak najpełniejszego za systemu^ kształcenia nauczy- 
spokojenia rosnących po- cieli, który jest jeszcze obar 
trzeb materialnych i ducho czony niejedną słabością,
wych wszystkich członków wiele oczekujemy od dalsze 
społeczeństwa. Te właśnie go usprawnienia organizacyj 
bodźce kształtują nowy sto- nego całego systemu szkolne 
sunek między jednostką i go i nadzoru pedagogic.znfe- 
spoleczeństwiim, stosunek go, od wzrostu aktywności
ideowy i moralny, który nauczycielstwa. Nie wolno
W in ie n  stać się wytyczną 
nowego wychowania socja­
listycznego. Wyrazem ta­
kiego stosunku są uczucia 
najgłębszego patriotyzmu, 
ofiarności, męstwa, bohater

podejmować w dziedzinie o- 
światy żadnej ważniejszej 
decyzji bez zasięgnięcia opi 
nii nauczycielstwa. Wielką 
rolę winien odegrać również 
dalszy wzrost aktywności

stwa poszczególnych obywa harcerstwa i ZMP, calei na 
' teli w służbie społecznej szej młodzieży, 

i w pracy, co z kolei ksztal Społeczeństwo Otacza naj- 
tuje jedność morałno-po- gorętszą troską i sympatią
lityczną całego społeczeń­
stwa socjalistycznego.

naszą szkołę, naszego»nauczy 
cielą, który jest mózgiem i

przystąpili do strajku okupacyj- 
nego w lokalu Zarządu Głów­
nego ZNP.

Strajk został co prawda prze­
rwany przez brutalne wtargnię­
cie policji do gmachu związko­
wego, jednak echo tego wyda­
rzenia rozeszło się szeroko po 
kraju.

Zdradzony we wrześniu 
1939 r. — kontynuował mów 
ca — przez becków, rydzów 
i Sławojów, dławiony okupa­
cją hitlerowską naród polski 
przystąpił do walki wyzwo­
leńczej. W szeregach Polski 
walczącej byli również na­
uczyciele. Wielu z nich chwy 
ciło za broń, aby w szere­
gach Gwardii Ludowej i Ar­
mii Ludowej, Batalionów 
Chłopskich i Armii Krajo­
wej walczyć o wolną Polskę.

Specyficzną formą walki z o- 
kupantem było tajne nauczanie, 
stanowiące składową część wal­
ki ogólnonarodowej. Stało się 
ono podstawowym zadaniem nie 
legalnie działa jącego ZNP, który 
przybrał kryptonim TON (Taj­
na Organizacja Nauczycielska).

Walka narodu polskiego z oku 
pantem hitlerowskim była twar 
da i krwawa. Oddało w niej 
swe życie 17.600 nauczycieli, któ­
rzy zginęli pod salwami pluto­
nów egzekucyjnych, w więzie­
niach, katowniach Gestapo i w 
obozach koncentracyjnych.

Wyzwolenie Polski, powstanie 
ustroju ludowego, podobnie Jak 
w innych dziedzinach, tak też 
i w oświacie, zapoczątkowało 
nowy okres dziejów.

Dopiero w Polsce Ludowej 
spełniliśmy postulaty nauczy 
cieli — bojowników 1905 ro 
ku, sejmu nauczycielskiego

Polską Zjednoczoną 
Robotniczą.

Partią

P R A S A  G ^ E O C A
krytykuje wystqpienie

am basadora  U S A
MOSKWA PAP. — Agen- jakiego oczekiwała Grecja, 

eja TASS podaje z Aten: Jednakżę takie rozbieżności
Dnia 21 bm. w amerykań- — dodał on — zdarzają się 

skim klubie „Propeller“ prze często między przyjaciółmi i 
mawiał ambasador amery- sojusznikami, jakimi są Grę 
kański w Atenach Cannon, cja i Stany Zjednoczone, 
który zanalizował działał- Nawiązując do niedaw. 
ność dyplomacji amerykań- nych wydarzeń w Turcji, 

um l-oku. Cannon oznajmił, że sekre-
__ łeftheria“ pi- ^ rz ®tanu USA w ostrych

sze, że Cannon poświęcił słowach wyrazi) zdziwienie
szczególną uwagę sprawie 
Cypru i niedawnym wystą­
pieniom antygreckim w Tur­
cji. Mówiąc o Cyprze Can­
non oświadczył, że amery­
kańskie stanowisko w tej 
sprawie różniło się od tego,

iiiimuiimiiiuiiiimimiiMiiiMiniimiimiiiiMiiiMiiiHMimiiiiimiiMiutimiiMmimiiiiiMiifii

I Co pisze burżuazysna 

! prasa zachodnia?

I Niespełnione |
I n e d zie le  c M e q i  j
I.THE t im e s !

Poniżej zamieszczamy 
z niewielkimi skrótami 
artykuł wstępny londyń­
skiego dziennika „T i­
mes“.

N

P o w ó d ź  w  In d iac h

Katastrofalne powodzie nawiedziły północną część Indii, pozbawiając tysiące mieszkań­
ców dachu nad głową. Na zdjęciu: Ludność hinduska opuszcza zagrożone teYeny.
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IE spełniło się wie 
le dobrych zamia 
rów i wielkich 
nadziei, z który­

mi w 1945 r. chrześcijań­
ska demokracja rozpoczy 
nała w Europie swoją 
działalność. To prawda, 
że w Holandii i Belgii 
ruch chrześcijaftsko-demo 
kratyczny nie stracił nfc 
na swojej sile i zwięk­
szył się wraz ze wzros­
tem ludności wyznania 
rzymsko - katolickiego, a 
podział Niemiec i ogra­
niczenie działalności wie. 
Iu Niemców wyznania 
protestanckiego do tere- 
nu Niemiec wschodnich, 
ułatwiło chrześcijańskiej 
demokracji zdobycie prze 
wagi w Niemieckiej Re­
publice Federalnej. Ale 
równocześnie we Wło­
szech siła chrześcijań­
skiej demokracji zmniej­
szyła się. We Francji ani 
Schuman, an; Bidault nie 
są już ministrami spraw 
zagranicznych a „Mouve­
ment Républicain Popu­
laire“ (MRP) nie jest już 
jedyną partią, która mo­
że utrzymywać, że repre. 
zentuje zasady rzymsko­
katolickie. ł 

Różne są przyczyny 
niepowodzeń chrześcijań­
skiej demokracji w do­
prowadzeniu do jedności 
w skali międzynarodowe! 
oraz przyczyny spadku 
iei Wpływów w poszcze­
gólnych krajach. Francus 
ka MRP wypłynęła na 
powierzchnię jako reak. 
c.ja nie tyle przeciwko 
komunizmowi, Ile prze­
ciwko militaryzmowi i 
niemieckiej okupacji. Na

rodziła się ona z ruchu 
oporu, występując prze­
ciwko tym, którzy współ 
pracowali z okupantem. 
Poświęciła się krytyce 
skostniałości francuskiego 
kapitalizmu. Spadek jej 
wpływów spowodowany 
został częściowo pojawię 
niem eię na arenie poli­
tycznej gen. de Gaulle‘a, 
a częściowo niepowodze­
niem MRP w przepro­
wadzeniu własnego planu 
w sprawie Europejskiej 
Wspólnoty Obronnej.

W Niemieckiej Republi 
ce Federalnej partia 
chrześcijańsko - demokra 
tyczna jest jedynym zwar 
tym niesocjali sty cznym 
ruchem, który wypłynął 
po upadku Niemiec. Za­
chowuje ona nadal więk­
szą część swych wpły­
wów, ponieważ klęska 
1945 r. została wynagro­
dzona, i dlatego, że par­
tia ta przywróciła Niem­
com ich pozycję w  Eu­
ropie zachodniej. Niemiec 
ka Republika Federalna 
nie jest rozdzierana am- 
tyklerykalizmem, który 
rozbija Francję. Stąd 
brak zaufania do chrzęści 
jańskiej demolęracji nie 
ma tu swego ńaturalne- 
go punktu oparcia.

Jednakże w żadnym z 
tych państw — w Nie­
mieckiej Republice Fede­
ralnej, we Francji czy we 
Włoszech {gdzie swój 
wielki sukces wyborczy 
w 1948 r. chrześcijańska 
demokracja zawdzięcza 
zjednoczeniu się pod jej 
sztandarami prawie wszy 
stkich a‘ntykomuni'tówł 
— chrześcijańscy demo­
kraci nie wytyczyli sobie 
realnego programu poli­
tycznego. Niektóre ich 
niepowodzenia muszą być 
przypisane związaniu się 
z polityka Watykanu.

wobec rządu tureckiego. 
Oświadczył on, że wszelkie 
twierdzenia, jakoby Stany 
Zjednoczone odmówiły po­
parcia Grecji, są bezpod­
stawne.

Wg dziennika „Kathime- 
rini“, Cannon uważa, 
iż wystarczające jest to, cę 
uczyniły Stany Zjednoczone 
w związku z tureckim wan­
dalizmem. Daje on mgliste 
obietnice na temat uregulo­
wania sprawy Cypru. Can­
non — kontynuuje dziennik 
— skarżył się na wystąpie­
nia prasy greckiej przeciw­
ko Dullesowi i przeciwko 
niemu. Społeczeństwo grec­
kie dobrze rozumie, że am­
basador amerykański napo­
tyka trudności w wykony­
waniu swoich obowiązków. 
Trudności te wynikają z 
faktu, że polityka Waszyng­
tonu jest sprzeczna z uczu­
ciami Greków.

Dziennik „Awghi“ pod­
kreśla, że Cannon w brutal 
ny sposób ujawnił żądanie 
Stanów Zjednoczonych, aby 
„skończyć“ ze sprawą Cypru. 
Nie wspomniał on nawet o 
prawie ludności Cypru do 
decydowania o własnym lo­
sie. Pominął milczeniem 
sprawę wynagrodzenia Gre­
kom szkód, jakie ponieśli w 
Turcji, 1 ośmieli! się stwier­
dzić, że pogląd, jakoby Sta­
ny Zjednoczone zachowały 
się obojętnie wobec swych 
przyjaciół, jest mylny.

W zakończeniu „Awghi“ 
stwierdza, że „należy rozpa­
trzyć sprawę polityki zagra 
nicznej Grecji, albowiem to 
co powiedział ambasador 
amerykański, brzmiało jak 
wyzwanie“.

Dementi
agencji
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MOSKWA PAP. Ostatnio 
w prasie zagranicznej uka­
zały się informacje, jakoby 
Związek Radziecki zamie­
rzał zaproponować państwu 
Izrael dostawy broni. Źró­
dłem tego rodzaju informa­
cji było oświadczenie przed­
stawiciela Departamentu Sta 
nu USA, Suydama, złożone 
na konferencji prasowej w 
dniu 12 bm. Twierdził on, iż 
Departament Stanu USA 
„posiada informacje jakoby 
blok radziecki poczynił kro 
ki, aby zaproponować pań­
stwu l7.rael dostawy broni“.

Agencja TASS została upo 
ważniona do oświadczenia, 
iż informacje te są całkowi­
cie zmyślone i maja na celu 
wprowadzenie w błąd świa­
towej opinii publicznej,
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nas w drużynje

» ¡ESn5” “ ' Pana
-  A co chcie­

libyście robić, że 
by nie byio nud 
no? — zapytałem 
moich rormiw 
cńw, uczniów 
ze szkoły nodsta 

wowe.i nr IR w Gdańsku.
Teraz jeden przez drugiego 

zaczęli wykrzykiwać: „Chce­
my chodzić do lasu na wy­
cieczki“ , „Robić zbiórki me 
w szkole, ale chociażby w 
parku“ ...

W myślach przyznałem im 
rację. Moje ostatnie pytanie 
dlaczego tego nie robią, wy 
wołało wśród dzieci krótką
dyskusje. Większość jednak
byta zdania, że tego widor.z 
nie nie wolno robie...

Nie od rzeczy będzie 
tu przypomnieć szeroką 
dvskus)ę nad wychowa­
niem młodzieży, która po 
przedziła TI Ziazd ZMP.
W dyskusji te) wiele 
miejsca poświecono spra 
wom pracy organizacji 
harcerskiej, która wzięła 
na siebie część wielkiego 
trudu wychowania na­
szych dzieci Wiele mó­
wiono wtedy o słaboś­
ciach pracy harcerskiej, 
o tym. że harcerstwo w 
małym stopniu spełnia 
podstawowe zadanie, ja­
kie przed nim stoi 
kształtowanie charakteru 
dzieci w duchu zasad mo 
ralnych socjalizmu.

Od II Zjazdu ZMP mi­
nęło już 8 miesięcy. Co 
w tym długim okresie 
czasu zmieniło się na 
lepsze w pracy harcer­
stwa? — Ostatnio Prezy- 
dium ZG ZMP uchwaliło 
ł poddało pod dyskusję 
nowe prawo harcerskie, 
bardziej dostępne i zro­
zumiałe dla dzieci, niż po 
przednie. Jest to chyba 
jedyna zmiana.

Takie właśnie wrażenie 
odniosłem z licznych roz­
mów z nauczycielami, 
wychowawcami, rodzica­
mi i działaczami harcer. 
skimi. Większość z nich 
bowiem uważa, to sytua­
cja w harcerstwie jest 
nadal niezadowalająca, że 
bardzo słaby jest jeszcze 
wpływ organizacji harcer 
skiej na codzienne postę­
powanie i życie dzieci.

Gdzie tkwią więc przy­
czyny słabości pracy har 
cerstwa?

0 mieisce 
dla fantazji 

i marzeń
Powiedzmy to od razu 

— przyczyna najbardziej 
istotna to wysoce ujem­
ne w skutkach przenoszę 
nie do pracy dziecięcej or 
ganizacji, jaką jest har. 
cerstwo, form stosowa­
nych w propagandzie _ i 
pracy politycznej wśród 
dorosłych

Zdarza się, że na zbiór 
kach. harcerskich przepro 
wadzane są „krytyki“ i 
„samokrytyki“ . zupełnie 
jak u dorosłych. I tego 
rodzaju działalność ma w 
mniemaniu dużej liczby 
aktywistów ŹMP-ow- 
skich, którzy kierują pra 
cą harcerstwa, wychowy­
wać dzieci w duchu na­
szej moralności i ideolo­
gii! Nie widzą oni. a mo 
że nie chcą widzieć, że 
w powodzi sloganów i mo 
ralizatorstwa nasze pięk­
ne idee stają się dla dzie 
ci, jeśli nie obce, to w 
każdym razie niezrozumia 
łe i dalekie.

Działalność harcerstwa 
pozbawiono romantyki, 
Ot, chociaż by prosty 
przykład przemawiają­
cy za słusznością te­
go twierdzenia — więk­
szość zbiórek harcerskich 
w ciągu całego roku od­
bywa się w szkole, w sa­
lach lekcyjnych.

W wielu drużynach pa 
| nu je błędne przekonanie, 

że działalność organizacji 
harcerskiej powinna być 

j  poświęcona wyłącznie u- 
działowi w realizacji 
szkolnego programu nau­
czania. Stąd właśnie zro­
dziły się takie dziwolągi, 
jak przerabianie na zbiór 
kach harcerskich lekcji.

Nie chcę, by mnie źle 
zrozumiano. Chodzi o 1°, 
by pomoc drużyny har­
cerskiej w realizowaniu 
programu nauczania ni® 
odbywała się na zbiór­
kach. Harcerze mogą prze 
cięż zorganizować np. 
wspólne powtarzanie ma 
teriału poza zbiórkami.

Ale wydaje się, że zadania 
organizacji harcerskiej w 
szkole nic powinny skupiać 
się tylko wokół pomagania 
nauczycielom w bezpośred­
niej realizacji programu na 
nczania. Z większą korzyścią 
dla samych dzieci będzie, 
jeśli w drużynie, we wszyst­
kich zastępach, uczyć się 
beda pilności w nauce i ko­
leżeństwa, przestrzegania dys 
cypliny szkolnej, walki ze 
ściąganiem i podpowiada­
niem.

Najpoważniejsze jednak 
zadanie stojące przed dru-

HARCERSKICH

żyną harcerską w szkole, to 
budzenie u harcerzy pasji 
poznania, rozwijania wszech­
stronnych zainteresowań.

Poprawa działalności 
harcerstwa — moim zda. 
niem — uwarunkowana 
iest doborem właściwych, 
specyficznych dla wieku 
dziecięcego form pracy 
organizacji harcerskiej. 
Formy te spełniać muszą 
jeden zasadniczy waru­
nek — służyć naszemu 
ideowemu wychowaniu. 
Zajęcia harcerskie powin 
ny budzić u dzieci uczu­
cie przyjaźni, świadomoś 
ci kolektywu, silny cha­
rakter, poszanowanie pra 
cy, budzić żądzę pozna­
nia tajników przyrody i 
umiłowania wiedzy. Jesz 
cze raz jednak trzeba 
podkreślić, że zadania te 
powinny być realizowane 
przez takie formy dzia­
łalności, by przemawiały 
one do dzieci codziennym, 
prostym, zrozumiałym dla 
nich językiem, by otwo. 
rzyły pole dla fantazji, 
marzeń i radości.

Mundurki, 
kompasy ¡odznaki 

sprawności
Oczywiście nie można 

pomijać w zajęciach har 
cerskich sprawy wycho­
wania moralnego. Jest 
ono konieczne. Ale har­
cerze nie chcą moraliza­
torstwa i kaznodziejstwa, 
lecz dyskusji nad postę­
powaniem swoich kole­
gów, dyskusji nad próbie 
mami życiowymi, które 
dzieci codziennie obser­
wują. Dyskusji nad tym,
00 dobre, a co złe.

Konfrontowanie postę­
powania harcerzy z wy­
maganiami, jakie stawia 
nowe prawo harcerskie, 
nauczy ich znacznie wię­
cej, niż pogadanki na te­
mat moralność* socjali­
stycznej, pełne ogólnych, 
a niezrozumiałych dla 
nich sformułowań.

„Chcemy organizować let­
nie obozy — mówił np. w 
rozmowie ze mną Mieczy­
sław Popowicz, członek ra­
dy drużyny ze szkoły pod­
stawowej nr 1 w Gdańsku,
— mieszkać w namiotach, 
urządzać zbiórki w lesle, 
umieć posługiwać się kom­
pasem, mapą, znać umiejęt­
ność wyszukiwania stron 
świata w nocy 1 w dzień, 
w lesie i w polu“ . ...„Chcie­
libyśmy organizować zbiórki 
wieczorne przy ognisku“  — 
mówił Inny harcerz z tej 
szkoły — Józef Laskowski. 
Harcerze chcieliby również 
chodzić razem do teatrów
1 kin, by razem przeżywać 
emocje, których dostarczą 
Im losy bohaterów.

Każde dziecko pragnie wę­
drować, pokonywać trudno­
ści. A przecież turystyka i 
wędrownictwo mogą w peł­
ni pragnienia te zaspokoić. 
Zresztą tego rodzaju formy 
pracy spełniają również głę­
boki' cel wychowawczy — 
uczą harcerzy umiłowania 
naszej ojczyzny, rozwijają w 
niej odwagę, zaradność, po­
czucie wartości kolektywne­
go działania.

Przypominam sobie roz 
mowę 7. harcerzami ze 
szkoły podstawowej nr 
17 we Wrzeszczu. „Wielu 
z nas bardzo lubi majster 
kować" — powiedział je­
den z nich, bodajże Cze­
sław Stańczyk. Słusznie. 
Ale w większości drużyn 
harcerskich nie ma do­
tychczas kącików mode­
larstwa, brak jest narzę­
dzi i chociażby nawet naj 
prostszych materiałów, 
niezbędnych do budowa­
nia modeli dźwigów, czy 
okrętów, a nawet, prost­
szych pomocy nauko­
wych. Majsterkowanie — 
a raczej modelarstwo 
uczy dzieci praktycznego 
stosowania wiedzy zdoby 
wanej w szkole, budzi za 
miłowania do techniki i 
pracy fizycznej.

Wydaje się, że warto 
przedyskutować tnożliwoś 
ci wprowadzenia jednoli­
tych mundurków harcer­
skich. O tym, że warto 
nad wprowadzeniem tych 
mundurków pomyśleć, 
mówili mi harcerze ze 
szkoły podstawowej nr 1 
w Gdańsku. I muszę 
przyznać im rację, że po 
siadanie takiego mundur 
ka byłoby nie tylko wi­
domym znakiem przyna­
leżności do harcerstwa,

lecz również przypomina, 
loby dzieciom, jak powin 
ny postępować, by były 
godne miana harcerza.

Nie zapominajmy, że for­
my pracy organizacji harcer­
skiej muszą być dostosowane 
nie tylko do wieku dzieci, 
lecz również do ich 'środo­
wiska, do zamiłowań \ za­
interesowań samych harce­
rzy. Nie poprawimy bowiem 
z pewnością pracy harcer­
stwa, jeśli będziemy narzu­
cać dzieciom chociażby naj­
lepsze i najciekawsze — w 
naszym pojęciu — formy 
pracy. Powinniśmy harce­
rzom zostawić prawo wybo­
ru tego, co będą oni robić 
w drużynie, czy zastępie.

W czasie przedzjazdowej 
dyskusji wysuwano sprawę 
wprowadzenia do organizacji 
harcerskiej odznak sprawno­
ściowych. Dotychczas jednak 
nic w tej dziedzinie nie u- 
czyniono. Zdobycie przez 
harcerza takich odznak by­
łoby uwarunkowane posia­
daniem pewnych praktycz­
nych umiejętności z tej, czy 
innej dziedziny żveia. Zdo­
bywanie tych ot’ >k z pew­
nością pobudraioby dzieci 
do pogłębiania wiedzy, do 
szlachetnej rywalizacji, a 
jednocześnie zaspakajałoby 
icli osobiste ambicje. O tym, 
że wprowadzenie tych od­
znak jest celowe, mówią 
liczne głosy w dyskusji, któ 
ra obecnie toczy się nad 
pracą harcerstwa.

Sprawa
wychowywania...
wychowawców
Jeszcze jedna sprawa 

— sprawa kierowania 
pracą organizacji harcer­
skiej.

Harcerstwo organb.acyj 
nie wchodzi w skład 
ZMP. Nakłada to na ZMP 
poważne obowiązki Mero 
wania dziecięcą organi­
zacją. I dlatego za sła­
bości pracy :w harcer­
stwie odpowiada przede 
wszystkim ZMP. Trzeba 
szczerze stwierdzić, że 
wielu przewodników ■— 
ZMP-owców, a nawet 
przewodników drużyn"'— 
nauczycieli nie wie właś­
ciwie, jak powinna wy­
glądać praca zastępu, czy 
drużyny. Przewodnicy na 
rzekają na brak stojącego 
na odpowiednim poziomie 
szkolenia, które powinny 
organizować instancje 
ZMP.

Jasne, że na najlepszym 
nawet szkoleniu nie ustali 
się jakiejś uniwersalnej 
„recepty“ na dobrą pracę 
zastępu, czy drużyny. Ale 
można i należy właśnie 
tam omawiać pracę dru­
żyn, pokazywać co dobre, 
a co złe w działalności 
takiej, czy innej drużyny, 
popularyzować dobre o- 
siągnięcia.

Zbyt rzadkimi gośćmi 
w drużynach są jeszcze 
pracownicy aparatu ZMP 
odpowiedzialni za pracę 
harcerską. Wielu z nich 
uważa, że wystarczy pra­
cą drużyn kierować przez 
telefon. Rozmawiałem z 
wieloma przewodnikami 
drużyn, zarówno z trój­
miasta, jak i z terenu w o 
jewództwa. Żaden z nich 
jednak nie widział dotych 
czas u siebie w drużynie 
pracowników Wydziału 
Szkołno-IIarcerskiego Z W 
ZMP.

Poprawa pracy organi­
zacji harcerskiej to waż­
ne zadanie stojące przede 
wszystkim przed ZMP. 
Ale nie tylko przed nim. 
ZMP nie ma przecież mo 
no polu na wychowanie 
dzieci. Za wychowanie 
ich odpowiadają rodzice : 
nauczyciele, organizacje 
partyjne w szkołach — 
odpowiada całe społeczen 
stwo. I dlatego w przeła­
maniu tego, co złe w pra­
cy harcerstwa, potrzebna 
jest pomoc nas wszyst 
kich. M. Raszka

m łe  d zs e zy
s t o c z n i  g d y ń s k i e j

Młodzież Stoczni im. Ko­
muny Paryskiej w Gdyni 
niejednokrotnie dowiodła, 
że potrafi pracować z po­
święceniem.

Na wniosek zarządu za­
kładowego ZMP dyrekcja 
stoczni powierzyła do wypo 
sażenia młodzieżowej zało­
dze jednostkę B 53/33. Mło­
dzież Stoczni im. Komuny 
Paryskiej zobowiązała się 
wyposażyć tę jednostkę jesz 
cze w tym roku. Młodzież or 
ganizuje brygady komplekso 
we, zawierając z kierownic­
twem umowy o przedtermi­
nowe wykonanie poszczegól­
nych prac.

Duże
z budowa

kłopoty
małych domków

Obok budownictwa mieszkaniowego, prowadzone­
go całkowicie przy pomocy środków państwowych, 
dużą rolę w zaspakajaniu potrzeb mieszkaniowych 
odgrywają spółdzielnie mi es/kaniowe, zrzeszające w 
swych szeregach igudzi zainteresowanych budownic­
twem domków jednorodzinnych. Budownictwo to 
objęte jest terenowymi planami inwestycyjnymi po­
szczególnych województw i są dla niego ustalone 
roczne limity inwestycyjn c.

Na terenie naszego woje­
wództwa działają dotychczas 
3 spółdzielnie mieszkaniowe, 
a mianowicie: Gdańska Spól 
dzielnia Mieszkaniowa, Urzęd 
nieza Spółdzielnia Mieszka- 
niowo-Budowlana w Orłowie 
i Spółdzielnia Mieszkaniowo- rycznych 
Budowlana „Osiedle'' w So­
pocie. Do planu inwestycyj-

z apelem do Wojewódzkiego 
Związku Spółdzielni Pracy 
w Gdańsku o dołożenie jak 
największego wysiłku w ce­
lu zorganizowania dużej, od­
powiednio wyposażonej spół 
dzielni, która wytwarzałaby 
materiały zastępcze i elemen 
ty prefabrykowane.

Projekt Planu 5-letniego
____________  1956 —. 1960 stawia przed za-

; „ , . , kładami, zajmującymi się bu
dachem, a 3 wykonano zaled ¿ownictwem domów jednoro 
wie w stanie surowym. Z 19 w województwie
domów wznoszonych, w Ko- gdańskim, szerokie zadania, 
libkach, tylko 3 zabezpieczo | eaiizacja ich wymagać bę- 
no dachem, pozostałe zas są £jzje ¿¡użych ilości materia- 
otwarte, narażone na ujem- }ów zastepczych i prefabry- 
ne skutki wpływów atmosfe katów Brak. ]ub niedosta­

teczna ich ilość, jest, jak

DALSZE TRUDNOŚCI
nego mają wejść jeszcze w . .
najbliższym cz+de trzy dal- Ta „inwestycyjna lekko- 
„z= spółdzielni* mieszkanio- myślność“ pociąga za sobą 
„,D. Arka« w Crimi. „Dom" jeszcze inne konsekwencje.

Na skutek przekroczenia li-
we: „Arka“ w Gdyni, „Dom 
v/ Gdańsku i „Wybrzeże“ we 
Wrzeszczu.

SKUTKI INWESTYCYJNEJ 
LEKKOMYŚLNOŚCI

wiemy, głównym powodem 
niskiego wykonania planu 
rocznego Gdańskiej Spół­
dzielni Mieszkaniowej. Nale­
ży więc uczynić wszystko 
możliwe, by tego rodzaju bo 
łączkom zapobiec w latach 
następnych.

NIE ZAPOMINAĆ 
O NAJWAŻNIEJSZYM 

Oprócz wszystkich tych nie

Na zdjęciu: budowniczy
Jednostki młodzieżowe) Jere 
mi Baranowski, który ma 
już na swym koncie 8 wy­
posażonych jednostek, oma­
wia z organizatórem młodzie 
żowym Jerzym Wodniakiem 
harmonogram robót.

Na zdjęcju: przodujący 
spawacz młodzieżowy z wy­
działu elektrycznego Jan O- 
strowski wykonujący 18« 
proc. normy dziennej.

Fof. Z. Kosycarz

mitów inwestor nie jest w 
stanie opłacić szeregu ra­
chunków na poważne kwoty, 
co w rezultacie uderza w in­
teresy przedsiębiorstwa, wy- 

Wielu ludzi pracy marzy o konującego roboty. Inwestor domagań, w samym wyko 
wybudowaniu własnego doin zabje'ga więc o zwiększenie nawstwie w budownictwie 
lcu i stąd ilość zgłoszeń na umitu _  j powinno mu się domków jednorodzinnych 
ich budowę znacznie prze- ¿opombc chociażby w ten występują jeszcze innego ro- 
kracza przeznaczone _ na ten spoSQb> aby dokonać przerzu dzaju niedociągnięcia, 
cel limity inwestycyjne. W ^  czp ĉj kredytów, przyzna- Wiemy, że. w spółdziei- 
tym roku np. wytworzyła się nych Gdańskiej Spółdzielni niach prowadzących roboty 
taka sytuacja, że zaledwie Mieszkaniowej, która nie zdo systemem gospodarczym, 
1/3 zapotrzebowania na ma- jcll wykorzystać, gdyż już przy pomocy własnych bry- 
teriały potrzebne do budo- êra,z widać, że jej plan rocz gad roboczych, nie istnieje 
wy domków będzie można ny zagrożony — i w  ten dotychczas współzawodnic- 
pokryć z przyznanych linii- gp0sób umożliwić dwóm po- two pracy, nie czyni się też 
fów. Sytuacja ta wymaga 7X>stałym  spółdzielniom kon- żadnych starań, by pobudzić 
więc jak największego wysil j-ynuowanie robót. - do życia ruch racjonalizator
ku ze strony zarządów spół Omawiając działalność in- skł. Jest przecież faktem bez 
dzielni, aby w tych sz,cz,up- westycyjną spółdzielni, nie spornym, żs oba te ruchy sa 
łych granicach można było mozna przemilczeć innych normalnym zjawiskiem w ży 
uzyskać maksymalne efekty. jeszC7e trudności, do których ciu każdego zakładu pracy, 

Zadania są poważne, bo prze(je wszystkim należą n’ e zjawiskiem, które bardzo wy 
budów jest dużo — 62 domy dociągnięcia w zaopatrzeniu ¿atnie wpływa na prawidlo- 
budowane przez spółdzielnie materiałowym. Szczególnie We, terminowe i wysoko ja- 
w Gdańsku i Orłowie oraz spńłdzielnia gdańska i sopoc kcściowe wykonanie zadań. 
85 wznoszonych na „Osiedlu“ ka odczuwają je dotkliwie Niezrozumiały wobec tego 
w Sopocie. Przypilnowanie, _  zwłaszcza, jeśli chodzi o jest fakt, że w spółdzielniach 
czy działalność inwestycyjna ¿eiazo> drewno! wapno i da- mieszkaniowych, wykonywa- 
przebiega w nich prawidło- cń6wki. Zaopatrzenia central jących w trudnych warun- 
wo, wymaga dużego wysił- pe Za pośrednietwem Biura kach swe zadania, nikt nie 
ku. , Spółdzielni Mieszkaniowych pomyślał dotychczas o tym.

Tymczasem już obecnie w warszawie, pokrywa tyl- żeby rozbudzić i zorgani/o- 
nłe można wyzbyć się obaw, kp w  CZęgci zapotrzebowa- wać współzawodnictwo i 
że realizacja inwestycji_ nie p rńby wykorzystania su ruch racjonalizatorski,
jest właściwa. Np. Gdańska rowc6w miejscowych rów- 
Spółdzielnia Mieszkaniowa njeż się nie powiodły.

Gdańscy
remontowcy
zdobywają uznanie

z

w okresie I półrocza wyko­
nała... tylko 30 proc, planu
rocznego, pozostałe zaś prze 
kroczyły go (wykonanie wy

A GDYBY TAK WZSP?
Na rozwój budownictwa

nosi 108 proc.). Zaznaczyć na jednorodzinnego w naszym 
leży, że również przekroczę- województwie ujemnie wply 
nie limitu inwestycyjnego wa brak zakładów, które na 
bynajmniej nie jest zjawia- większą skaię mogłyby Pjo- 
kiem dodatnim, gdyż poeią- dukować zastępcze materia- 
ga za sobą wstrzymanie ro- \y budowlane. Uruchomienie 
bót na budowach spółdzielni takiej produkcji wpłynęłoby 
mieszkaniowych. nie tylko dodatnio na obni-

Na skutek więc niedosta- żenie kosztów budowy — ale 
teoznej troski o te sprawy, z zapewniłoby harmonijny jej 
11 domów budowanych przez rozwój.
Urzędniczą Spółdzielnię Mie- Na zastępcze materiały bu 
szkaniowo - Budowlaną w dowła-ne jest stale duże za- 
Orłowie, tylko 4 zostały od- potrzebowanie i dlatego nie 
dane do użytku, 4 pokryto od rzeczy będzie zwrócić się

Jeśli współzawodnictwo po 
da rękę racjonalizacji — 
wówczas na pewno zmaleją 
kłopoty z budową małych 
domów. O tym też trzeba po 
myśleć. J. SOBERA

Załoga Gdańskiej Stocz 
ni Remontowej dokonała 
w bieżącym roku remon 
tu 52 statków obcych 
bander. 8 z nich załoga 
remontowała we włas­
nym doku. wykonując 
przy nich średijie remon 
ty roczne. Pozostałe stat 
ki zagraniczne remonto­
wane były bezpośrednio 
w czasie postojów w por­
tach Gdańska i Gdyni.

Praca załogi Gdańskiej 
Stoczni Remontowej spo­
tyka się z coraz szerszym 
uznaniem kapitanów i ar 
matorów statków obcych 
bander. Świadczą o tym 
listy, jakie wpływają do 
dyrekcji stoczni. „Wyra­
żamy Wam' uznanie za do 
bre i szybkie wykonanie 
prac przy średnim remon 
cie rocznym — pisał m- 
in. kapitan włoskiego stat 
ku „Marilu“. — Kotły re 
montowane w Waszej 
stoczni przeglądali w por 
tach Ameryki Południo­
wej fachowcy Loyd Re­
gister of Shiping (Zagra­
niczne Towarzystwo Kla­
syfikacyjne Statków) i 
stwierdzili, iż roboty wy­
konane zostały bardzo 
starannie i precyzyjnie“.

Kapitan remontowane­
go w Gdańskiej Stoczni 
Remontowej radzieckiego 
statku „Generał Panfi­
lów“, pisze w swym liś­
cie, że na szczególne pod 
kreślenie zasług - je orga­
nizacja pracy i technolo­
gia remontu. Również 
uznanie za szybkie i do­
bre wykonanie remontu 
przekazał załodze stoczni 
m. in. kapitan fińskiego 
statku „Laila Nurminen“.

|0 dwudniowym pobycie na do jednego, z 45 wzorowych, obję 
Wśzechzwiązkowej Wysta- tych wystawą, gospodarstw pod

Na zajęciu: goicie polscy na placu Kołchozów.

dzień tysiące, dziesiątki tysięcy oby Rozwijają swoje rolnictwo pokryty 
wateli radzieckich w różnych spra- szybami naftowymi Azerbejdżan, 
wach. piękna Gruzja i inne republiki.

— Do dyspozycji zwiedzających Triumfalnym pochodem idą przez 
mamy 24 hotele, które posiadają radzieckie ziemie na wschód i pół*

_ ..... . w „ - , „  „ około 18 tysięcy miejsc nociego- noc do tajg i. tundr, owocowe sa-
przy ~ głąb- dy radzieckie w rozwój’ rolnictwa, wych. W przyszłym roku Ilość ho- <jy. Piętrzą się stosy jabłek w 
rozwojem gos osiągnięte już rezultaty i nieogra- teli prawie się podwoi. Mamy kil- pawilonie Uralu, kraju,

wie Rolniczej w Moskwie, moskiewskich, upłynęłyby tygodnie,
właściwie trudno o niej pi- Jakże wiele dałyby one jednak

sać. Cóż bowiem można zobaczyć każdemu, kto mógłby poświęcić na
w ciągu dwóch dni, jeśli to tyle czasu. Ukazałyby w pełni
na dokładne zwiedzenie jed- ogrom pracy • włożonej przez naro-
nego pawilonu,
szym zainteresowaniu rozwojem gos osiągnięte już

czy innej ra- niczone perspektywy. Ukazałyby w kanaście restauracji i' wielką ilość
---------  — kiosków -z produktami żywnościo­

wymi, napojami, gorącymi daniami.

podarki rolnej, tej _____  - —„ . - . . .  - - , . , . , , . . . .
dzieckiej republiki. potrz.eba co pełni silę socjalistycznego ustroju, kiosków -z produktami zywnoscio
najmniej kilku godzin? A 0 rozmia- zmieniającą przyrodę, przekształca 
rze wystawy niech świadczy fakt, jącą piaszczyste stepy w urodzajne 
że wewnętrznym wystawowym troi pola, siłę, zdolną wykorzystać pra- 
ieybusem jedz.ie się prawie godzi- wa przyrody dla potrzeb i dobra 
nę szosą, biegnącą wśród około 300 człowieka.

SPICHLERZE OBFITYCH 
PLONOW

obiektów wystawowych. Radzieccy 
kołchoźnicy, którzy zwiedzają wy­
stawę, chcąc czegoś konkretnie się 
nauczyć, .poświęcają jej przeciętnie 
po 6 dni. A gdyby człowiek pozwo 
lii sobie jeszcze na studia archi­
tektury pawilonów, (każdy z nich, 
to swego rodzaju dzieła sztuki) i na 
dłuższe chwile odpoczynku, przy

Jeśli niesposób zwiedzić grun­
townie wystawy w ciągu dwóch dni, 
to jeszcze trudniej zobrazować, na
podstawie zrobionych w tym czasie się obok mnie grupa zwiedzających 

Około 50 tysięcy zwiedzających zapisków w notatniku, nieustanny — starszych kołchoźników ze świerd

CO DZIEŃ — 50 TYSIĘCY 
ZWIEDZAJĄCYCH

który jesz­
cze przed 10 laty nie znal kwiatu 
jabłoni, a który dziś hoduje 32 jej 
odmiany i na wystawie prezentuje 
600-gramową antonówkę.

„OT, CO MOŻEMY 
PRZY RADZIECKIEJ WŁADZY...“

Gdy stałem z podziwem przed sto­
sem uralskich jabłek, zatrzymała

ludzi różnych krajów Związku postęp w radzieckim . rolnictwie. 
Radzieckiego i przedstawicieli naro- Coraz szerszym potokiem płynie 
dów całego świata, przepływa co- żywność dla miast, coraz lżejsza 
dziennie przez tereny wystawowe, staje się praca radzieckiego rolnika. 
Od dnia otwarcia wystawy w br. Dochód pieniężny kołchoźników, 

przepięknych fontannach lub w par zwiedziło ją ponad 5 milionów osób. jeśli jego wysokość w roku 1940 
kach. albo gdyby zechciał pojechać ŷlp C7asie przybyły na wystawę przyjmujemy za 100, wzrósł w 1950

wycieczki z 67 krajów ze wszyst roku do 165, a w roku 1934 do 306. 
kich kontynentów. 16 milionów 650 tys. rubli dochodu

— Naszą wystawę — opowiada uzyskał w roku 1954 kołchoz im. 
z nieukrywaną dumą przedstawi- Stalina w Stawropołskim Kraju — 
ciel zarządu propagandy wystawy, 
tow. Włodzimierz Wasiliewicz Gri- 
goriew, przypinając mi do kurtki 
pamiątkowy znaczek wystawy

A wlec, sj,orośmy się znale *11 nad jeziorem, przeczytam 
wam mały referat pt. „Zagadn ¡enia ekonomiki w Planie Sze- 
ścioletnim.

wobec 2 milionów w 1950 r. Rośnie 
pogłowie bydła, zwiększa się wy­
dajność z ha.

Wzbogacił się już kraj radziecki,
zwiedzili już przedstawiciele wszyst a jednocześnie i wystawa płodami 
kich krajów Europy i całej Azji.
Gościliśmy reprezentantów Afryki 
i Australii. Z Wielkim

łowskiego okręgu.
— Widzisz, jakie jabłka wyhodo­

wali — mówił z zachwytem do 
swych towarzyszy 88-letni Wasilij 
Radionowicz Mołotiłow, obrońca 
Port Artura, kawaler, carskiego 
jeszcze orderu im. św. Jerzego. 
I doda): — Ot, c0 możemy przy 
radzieckiej władzy.

Cćż do tych słów radzieckiego 
kołchoźnika można dodać? Czyż wy 
maga komentarzy zwycięski pochód 
jabłoni na północ, a pszenicy na 
stepy Ałtaju, które nigdy dotych­
czas nie rodziły Chleba? Dodaj­
my chyba to, że po zwiedzeniu wy-z nowych obszarów zbożowych, ja- f 6 P? zwieozemu wy-

ih™. stają się leżące dotychczas stawY. st.arzy kołchoźnicy udali się
zaintereso- o ^ g ie m ^ n ie u ^ ra  wlane przez setki ^ f ^ ^ ^ i c z e j  im. Timi

6 K -  - • naziewa w Moskwie, gdzie spot-
watilem^oglądały pawilony wya.awo ,  « a o „ y m, , przodyaKu

„taju, >  którym ponadto „o.ogo- f S t f
we przebywające w ZSRR delegacje nem sypie ziemia 
amerykańskie. kraju, w którym .

— A jak jest z wyżywieniem i wie odkryli 12 tys. złóż 800 roz- _  . ,
zakwaterowaniem zwiedzających? -  nych minerałów. Dane z kołchozów ^ Z łeck im  wszelkiego rodzaju szko 
zapytałem. Problem przyjęcia około radzieckiej Ukrainy, tego prawdzi- 
40 tysięcy ludzi — tyle mniej wię- wego spichlerza Kraju Rad, dające- 
cej przybywa każdego dnia do go 30 proc. ogólnej ilości mięsa 
Moskwy w z.wiązku z wystawą — wieprzowego i 40 proc. pszenicy, 
to sprawa nie lada, zwłaszcza, że do sto mówią o stałym rozwoju gospo- 
licy Kraju Rad zjedża.ją się dzień w darki sowchozowej i kołchozowej.

leniem objętych jest 29 milionów 
pracujących mieszkańców wsi. I je­
szcze to, że na samych tylko zie­
miach radzieckiej Ukrainy pracuje 
160 tys. traktorów.

JÓZEF OGRODNIK
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OBIĆ, ABY KALORYFERY
dawały juk najwięcej ciepła?

♦ Dom Akademicki nr 2
t  przy ul. Hibnera we Wrze- ♦
♦ szczu, zamieszkały przez stu X 
|dentów Wyższej Szkoły Pe- X
♦ dagogicznej w Gdańsku, za- X
♦ iął drugie miejsce w ogól- X
♦ nokrajowym współzawod- ♦
♦ njetwie o tytuł najlepiej u -♦
♦ trzymanego domu. Dom ten X
♦ dwukrotnie zajął pjerwsze X
♦ miejsce we współzawoęlnic- ♦
♦ twie środowiskowym i otrzy X 
♦mai proporzec przechodni. ♦ 
X Obecnie zdobywając po raz# 
X trzeci pierwsze miejsce aka ♦ 
X demicy z domu nr 2 propo- ♦ 
trzeć ten przejęli na stałe.* 
tDom wyróżnia się nie tylko* 
t pod względem estetyki i h it 
t gieny, ale przede wszystkim $ 
X szeroko rozwiniętej pracy ♦ 
t kulturalno - oświatowej. AU ♦ 
t ty w studentów organizuje X 
t niemal co drugi dzień zaję-1 
teia kulturalne, odczyty, spot t 
t  kania, występy artystyczne. ♦

Ostatnio Oddział Gdański 
NOT, wspólnie z WRZZ zor. 
ganizowal naradę palaczy 
centralnego ogrzewania oraz 
osób odpowiedzialnych za 
gospodarkę opalem.

Uczestnicy narady usłysze­
li od specjalistów w dzie­
dzinie centralnego ogrzewa­
lna wiele ciekawych i po­
żytecznych wskazówek. Np. 
o tym, że należycie konser­
wowany kocioł centralnego 
ogrzewania, może być eks­
ploatowany co najmniej 20, 
a przy wielkiej pieczołowi-

Jak długo jeszcze...

Dużą ro lę  od gryw a  tutejszy
♦ radiowęzeł. który nadaje 
»własne audycje pt. „Nasz 
j  glos“ .
t  Na zdjęciu: studentki z I
♦ roku wydziału filologii pol­
eskiej Jadwiga Cichońska, An 
|aa Bąk i Jadwiga Wolska 
}  przygotowują podwieczo- 
»  rek na kuchenkach gazo-
♦ wych. Fot. Z. Kosycarz

Od 1 października br. po 
radnia przeciwgruźlicza w 
V II Ośrodku Zdrowia we 
Wrzeszczu pozbawiona jest 
lekarza chorób płucnych. 
Dotychczasowy lekarz dr 
Szymońskl został przenie­
siony służbowo do Opola. 
Od jego wyjazdu upłynęło 
już wiele dni, a Wydział 
Zdrowia Prezydium MRN w 
Gdańsku nie zatroszczył się 
o skierowanie do poradni no 
wego ftizjatry. Tymczasem 
pacjenci przychodzą po le­
karstwa, pora.dy, świadec­
twa .lekarskie, wnioski do 
sant—orium, a pielęgniarki 
me mają prawa bez lekarza 
załatwiać tych spraw. Dr 
Mpekwina z poradni ogól­
nej skierowała coprawda

K R O N I K A  D N I A
Recital

muzyczno - poetycki
W środę, tj. 26 bm. o godz. 18 

w  kawiarni h-lubu Zw. Zaw. 
Prac. Kultury przy ul. Garn­
carskiej w Gdańsku odbędzie 
się recital muzyczno -- poetyc-

korespondenci
ze Zjednoczenia Budow­
nictwa Miejskiego, Gdań 
skiego Przemysłowego 
Zjednoczenia Bud., M iej­
skiego Przedsiębiorstwa 
Iłem. Bud. nr 1 w Gdań 
sku, Zjednoczenia Inst. 
San. Elektrycznych. Zjed­
noczenia Bud. Inżyn. Mor 
skiego. Wojewódzkiego 
Przeds. Transp. i Sprzę­
tu Bud., Przedsięb. Rob. 
Zmech. Bud. Miejskiego, 
Gdańskich Żaki. Przem. 
Mat. Bud i Zakładów Ce 
ramiki Bud.

Redakcja „Głosu Wy­
brzeża“ przypomina, że 
narada robocza odbędzie 
sio dnia 26 bm. o godz. 
16, w świetlicy ZBM, 
Gdańsk, ul. Wały Ja­
giellońskie 9/10. Prosimy 
o przygotowanie się do 
dyskusji i punktualne 
przybycie.

ki pt. „Chopin — natchnieniem 
poetów“ .

Utwory Chopina grać będzie 
J. Zawadzki, wiersze o Chopi­
nie recytują — Zofia Bohużyń- 
ska i Mirosław Karp. Karty 
wstępu można nabywać u kie­
rownika klubu oraz w ka­
wiarni.

Ciekawy odczyt
Dnia 26 bm. o godz. 13 w du­

żej sali wykładowej wydziału 
farmaceutycznego AMG we 
Wrzeszczu przy ul. K. Marksa 
107, odbędzie się odczyt dr A. 
Fiebiga pt.: ..Preparaty galeono 
we i recepturowe w FP III“ .

Poczta ostrzega
Jak stwierdzono, w trój mie­

ście są jeszcze obywatele, któ­
rzy korzystają z radia bez za­
rejestrowania. W związku z 
tym Wojewódzki Zarząd' Łącz­
ności w Gdańsku przypomina, 
że wszelkiego rodzaju urządze­
nia radioodbiorcze. jak — od­
biorniki lampowe, głośniki prze­
wodowe i urządzenia lokalne, 
muszą być zgłoszone w najbljż 
szej placówce pocztowej.

Poczta ostrzega że za uchy­
lanie się od rejestracji grozi -ka 
ra grzywny do 1.000 z.ł.

Komunikat PTTK
Zarząd Oddziału PTTK w 

Gdańsku organizuje wycieczkę 
kolejową do' Warszawy. Wy­
jazd z Gdyni 31 bm. o godz. 
23,23, powrót do Gdyni 3 listo­
pada br. o godz. 4.30. Koszt wy 
cieczki, obejmujący przejazdy 
kolejowe i autobusowe, nocleg, 
obiady oraz bjlety teatralna i 
przewodników — wynosi ISO zł 
od osoby. Zapisy i wpłaty przyj 
mują placówki PTTK w trójmje 
ście do dnia 29 bm. |

kilku chorych na płuca na 
ul. Wałową, ale tam nie przy 
jęto ich. Również Akade­
mia Medyczna nie przyjmu 
je pacjentów bez' skierowa­
nia z poradni przeciwgruźłi 
czej.

W dniu 17 bm. o godz. 13 
poczekalnia w Ośrodku za­
pełniona była chorymi, któ­
rzy odeszli „z kwitkiem“. 
Na drzwiach poradni wisia­
ła kartka z napisem: „Z po 
wodu braku lekarza porad­
nia nieczynna aż do odwoła 
nia".

Zdaniem pacjentów i na 
szym, przeniesienie lekarza 
nie jest dostatecznym powo 
dem do zamknięcia poradni 
na dłuższy czas. Wydział 
Zdrowia Prezydium MRN w 
Gdańsku powinien sprawę 
tę załatwić w jak najkrót­
szym terminie.

Stali pacjenci V II Ośrod 
ka Zdrowia zwracają się 
o skierowanie do poradni 
stałego lekarza — specjali­
sty chorób płucnych — dr 
Kuszewskiego, którj- za­
stępował już 1 edyś dr Szy 
meńskisgo.

Na podstawie listu
P. Smużewskiego

Uczymy się
języków obcych
Z dniem 1 listopada br. Spół 

dzielnia Pracy Usług Kultural­
no - Rozrywkowych .,Impreza“ 
w Gdańsku rozpoczyna organi­
zację 8-miesięcznych kursów ję 
zyków obcych — rosyjskiego, 
niemieckiego, angielskiego, fran 
cuskiego, włoskiego i hiszpań­
skiego dla początkujących i za 
awansowanych. Kursy będą od 
bywać się dwa razy w tygodniu 
po 2 godziny. Zajęcia prowadzo 
n.e będą w godzinach wieczor­
nych pod kierownictwem pro­
fesorów wyższych uczelni Wy­
brzeża.

Miesięczna opłata za kurs wy 
nosi 80 zł od osoby. Szczegóło­
wych informacji udziela zarząd 
spółdzielni w Gdańsku przy ul. 
Bogusławskiego nr 2 od godz. 7 
do 13, a w soboty od 7 do 13, 
tel. 352-27, a ponadto klub roz­
rywkowy przy ul. Garncarskiej 
18/20 od godz. 14 do 21 oraz klub : 
rozrywkowy w Gdyni przy ul. 
Abrahama nr 91 od godz. 14 
do 21.

tości — nawet do 50 lat. 
Tymczasem kocioł pozosta­
wiony bez należytej opieki 
czynny jest zaledwie 5—6 
lat. Konserwacja kotła, to 
nie tylko kapitalny remont, 
dokonywany co parę lat. 
Sumienny palacz centralnego 
ogrzewania codziennie oglą­
da dokładnie kocioł, bada, 
czy nie ma w nim jakichś 
drobnych usterek, które mo 
gą w konsekwencji przyczy­
nić się do poważnej awarii.

Omówiono również sprawę 
racjonalnego spalania węgla, 
koksu itp. Dla utrzymania 
odpowiedniej temperatury, 
ważna jest grubość warstwy 
opalu na ruszcie. Palacze do 
wiedzieli się, że warstwa 
koksu nie powinna wynosić 
więcej niż 15—20 cm. Grub­
sza warstwa opału hamuje 
bowiem proces spalania.

Wielu, naszych palaczy, 
szczególnie w wielkich osied 
lach mieszkaniowych, twier. 
dzi uparcie, że odpowiednią 
temperaturę w mieszkaniach 
można utrzymać tylko wte­
dy, gdy kotły centralnego 
ogrzewania opalane są wy­
łącznie koksem. Doświadczę 
nie jednak wykazało, że 
można osiągnąć takie same 
wyniki cieplne, gdy miesza 
się warstwami węgiel z kok­
sem i miałem, przy czym 
należy pamiętać, że na roz­
żarzoną warstwę koksu wsy 
puje się węgiel warstwą 10 
cm, a następnie koks warst­
wą 20 cm. Przy stosowaniu 
mieszanego opalu w piecach 
centralnego ogrzewania, spa 
la się koksu — P3, a węgla 
2 3. Z powodzeniem można 
również palić w piecach 
centralnego ogrzewania sa­
mym węglem i miałem. Za­
równo węgiel, jak i miał. 
należy wsypywać wtedy na 
ruszt w postaci stożka.

Wiele uwagi poświęcono 
zagadnieniu utrzymywania 
ciepła w pomieszczeniach, 
często bowiem bywa tak. że 
wskutek nieszczelnych drzwi 
i okien dużo ciepła ulat­
nia sie z ogrzewanych lokali. 
Dlatego też obowiązkiem ad

ministracji domów,, komite­
tów blokowych . i samych 
mieszkańców jest dokładne 
uszczelnianie wszystkich 
drzwi j okien.

Dla utrzymania odpowied 
niej temperatury ważne 
jest również racjonalne 
wietrzenie mieszkań. Naj­
korzystniej jest wietrzyć 
wszelkie pomieszczenia kilka 
razy dziennie, ale przez krót 
ki okres czasu, gdyż długo­
trwałe wietrzenie, za mocno 
ochładza pomieszczenia.

Narada przyniosła niewąt­
pliwy pożytek, zastanawia 
jednak, że spośród obecnych 
tylko dwie osoby zabrały 
glos w dyskusji, i to w spra 
wach niezbyt ważnych. Czyż 
by palacze centralnego ogrze 
wania j osoby odpowiedzial­
ne za właściwą gospodarkę 
opalem nie miały żadnych 
pozytywnych doświadczeń, 
ani też wątpliwości czy 
trudności, które można było 
na naradzie omówić? Nie­
wątpliwie jest sporo osiąg­
nięć, które warto spopula­
ryzować a z drugiej strony 
wiemy, że nie wszyscy nasi 
palacze odpowiednio gospoda 
rzą opałem i nie wszyscy 
mają wystarczające kwali­
fikacje zawodowe. Toteż 
organizatorzy takich narad 
powinni dołożyć starań, 
aby wymiana zdań była bar­
dziej ożywiona. (d)

D U M N Y  M E LD U N E K
20 października br. załoga 

Okręgowego. Przedsiębior­
stwa Barów Mlecznych w 
Gdańsku zameldowała o wy­
konaniu planu ostatniego ro 
ku Sześciolatki w 100.1 proc.

Mimo szczególnie trudnych 
warunków lokalowych, zało 
gi barów — w miesiącach 
największego ruchu turysty­
cznego na Wybrzeżu — po­
trafiły sprostać wymaganiom 
i życzeniom konsumentów 
przygotowując smaczne i 
zdrowe posiłki oraz spraw­
nie ich obsługując. Obecnie 
załoga przygotowuje się do 
Planu 5-letniego, przeprowa 
dzając m. in. remonty po­
mieszczeń, wprowadzając wie 
le nowych asortymentów do 
jadłospisu oraz projektując 
zakładanie nowych barów 
stałych i sezonowych.

t e ; S:;>-y:*Ów:*żfe : -w •

Pierwszy tlzieńXXX! mistrzostw Polski
w

Pierwszy dzień mistrzostw 
przyniósł dwie niespodzianki w 
biegach krótkich. Na 100 m naj­
szybszym polskim biegaczem o- 
kazał się Foik z CWKS, który 
mimo słabego startu, doskonale 
finiszując, wyprzedził Kiszkę ^ 
jedna dziesiąta sekundy.

Druga niespodzianka to po­
rażka Bugaly, w biegu na 110 m 
ppi z Kotlińskim (Start). Obaj 
uzyskali b. dobre rezultaty — 
14,8 (wynik równy rekordowi 
Polski, który należy do Bu ga­
ły).

Bieg na 5 km odbył się bez 
udziału Chromika, który starto­
wać będzie na dv«d.ansie 10 km. 
Początkowo wydawało się. Ze 
Krzyszkowiakowi może zagrozić 
Zimny z LZS. Na 800 m przed 
metą, Krzyszkowiak* wzmocnił 
tempo, oderwał sie od swego ry 
wala 1 dublując na ostatnimi

Dokqd dziś 
pójdziemy?

Teatr Wielki w Gdańsku —
..Kiopoi 7 mt:7r/yznami" — 
w MDK we Wrzeszczu, ul. 
Wajdeloty, godz. 19.30.

Teatr Dramatyczny w Gdyni — 
„Maturzyści", godz. 19.

Teatr Kameralny w Sopocie — 
„Współwinni", godz. 19.

K i n a

Co ze słodyczy
b ę d zie m y k u p o w a ć na » g w ia z d k ę «

Nasz terenowy przemysł 
piekarniczo _ cukierniczy 
przygotowuje bogaty asorty­
ment łakoci. Gdańskie Za. 
kłady Przemysłu Piekarni, 
czego wyprodukują smacz­
ną mieszankę choinkową, 
pierniczki miodowe 1 kra­
kowskie. Smaczne i orygi. 
nalne wyroby wypuści na 
rynek również Warsztat Cu 
kierniczy w Sopocie nale. 
żacy do Gdańskiego Zakła­
du Doskonalenia Rzemiosła. 
Będą to krajanki ze szwedz 
kim kremem — polewane

czekoladą, ozdobne herbat- 
niczki, owoce marcepanowe 
itp.

Spółdzielnia Inwalidów w 
Wejherowie zaopatrzy nasze 
sklepy w nowe gatunki cu­
kierków — kolorową „kieł­
baskę“. serca z marcepanów, 
a ze starych popularnych cu 
kierków — „kartofelki". 
Również nowy asortyment 
cukierków — cytrynowe i 
firmowe wyprodukują Gdań 
skie Zakłady Spożywcze.

(ag)

GDASSK — »»Leningrad*' —
.Błękitny krzyż“ , od lat 7, 
godz. 16, 18 i 20. „Kameralne“ 
,,A po sobocie jest niedziela“ , 
O d  lat 14, godz. 15.30, 17.30, 19 30.
Bajka“ we Wrzeszczu — „Bo­

haterowie września“ od lat 14. 
godz. 16. 18 i 20, „ZMP-owiec“ 
we Wrzeszczu — „Liliom fi“ , od 
lat 16, godz. 15.30, 17.45 i 20,
„1 Maja“ w4 Nowym Forcie — 
„Tajemniczy wrak“ , od lat 12, 
godz. 18 i 20. „Delfin“ w Oliwie 
— „Pogromczyni tygrysów“ , od 
lat 7, godz, 16, 18 i 20.

GDYNIA — „Atlantic“  —
„Konwój doktora M", od lat 14, 
godz. 16, 18 i 20, „Goplana“  — 
„Godziny nadziei“ , od lat 15, 
godz. 16. 13 1 20, „Warszawa“ — 
„Skąd my się znamy“ , od lat 
12, godz. 16, 18 i 20, „Promień“ 
w Chyloni — „Wzburzyło się 
morze“ I seria, od lat. 12, godz. 
17 i 19. „Neptun“  w Orłowie — 
„Fort Eureka“ , od lat 14, godz. 
13 i 29, „Związkowiec“  w Obłu- 
żu — „Strój galowy“ , od lat 14, 
godz. 20, „Aurora“ w Rumi — 
„Łut szczęścia“ , od lat 12.

SOPOT — „Bałtyk“  — ..Pięk­
ności nocy“ , ori lat 18, godz. 
15.30. 17.30 i 19.30. „Polonia“  — 
„Poławiacze krabów“ , od lat 16, 
godz. 16, 18 i 20.

orostel maruderów, przerwał 
taśmę w niezłym czasie — 
14,10.6. Warto nadmienić, że az 
dziesięciu biegaczy uzyskało re­
zultaty poniżej 15 min.

Kusionówna wygrała pewnie 
100 m. w rzucie dyskiem Dmow 
ska nie miała wielu trudności 
ze zdobyciem mistrzowskiego tv 
tułu.

prywer w ostatniej kolejce 
finału pchnął kulą na odległość 
15 89, zabierając mistrzowski ty­
tuł Aukszf ulewiczowi (CWKS) 
który do ostatniej chwili pro w? 
dził wynikiem 15.59.

Wyniki pierwszego dnia mi­
strzostw:

KOBIETY: ivsk -  1. Dmow­
ska (Start) — 44.19, 2. Sankow- 
ska (Kol.) — 41.24, 3. Lorenc!k 
(AZS) — 41,13.

100 m — 1. Kusionówna (A73)
— 11,9. 2. Rychterówna (Budow­
lani) — 12,2. .3 Minicka (Budów 
lani) — 12,4.

MĘŻCZYŹNI: 100 ra — 1. Foik 
(CWKS) 10,7. 2. Kiszka (Unia) — 
10.8. 3.Baranowski (Gwardia) — 
10..9.

Oszczep — 1. Sidło (Sparta)
— 78,42. 2. Walczak (Kol.) —
73,70. 3. Radziwonowicz (Spsrta)
— 70,40,

Skok w dal — 1. Iwański 
(CWKS) — 7,32. 2. Kropidłowski 
(Sparta) — 7,26. 3. Grabowski
(Górnik) — 7,23.

5.000 m — 1. Krzyszkowiak 
(CWKS) — 14.18.6. 2. Zimny
(LZS) — 14.29,2. 3. Graj (CWKS)
— 14,29,4.

Skok wzwyż -- 1. Fabryjcow- 
skt (AZS) — 191. 2. Mroczyński 
(AZS) — 188. 3. Cecuła (Budow­
lani) — 188.

U0 m ppl — 1. Kotlińsk: 
(Stert) — 14,8. 2. Bugała (Kole­
jarz) — 14,8. 3. Kardaś (CWKS) 
-  15,3.

Kuła — 1. Prywer (Włók­
niarz) — 15,89. 2. Auksztulewicz. 
(CWKS) — 15.59. 3. Krzyżanow­
ski (Sparta) — 15,31.

Maraton — 1. Gugała (Kolei 
Jsrz) — 2:36.41,4, 2. Wojtyskd
(Gwardia) — 2:36.59.0. 3 Witków) 
skt (Kolelarz) — 2:39.38.0.

Z  r o z j r r j  w « * ! i

koszykarzy klasy A
Koszykarze klasy „A “ roze- 5»‘6li kolejną rundę spotkań w 

której uzyskano następujące wy 
nikł: STAL Gdańsk — BUDOW­
LANI Elbląg 54:37. Wyróżnili 
sie Bronirz 1 Włodarski. GWAR 
DI A Nowy Port — SPARTA 
Sopot Tb 49:48. Wyróżnili się: 
Rochllcki J Sadowski. GWAR­
DIA Ib — START Gdynia 70:35. 
Wyróżnili się: Las i Gierszew­
ski.

Gwardia zdobywa 
»PUCHAR POLSKI«

na s z c z e lin  w o jew ódzk im
W niedzielę rozegrany został 

w Kartuzach finał Pucharu Pol­
ski na szczeblu wojewódzkim. 
Przeciwnikiem miejscowych BU 
Od WLANYCH był Ill-Iigowy z r 
spół gdańskiej GWARDII. Zwy­
ciężyli gwardziści 2:1 (1.1).

Ze spotkali gdańskich lekkoatletów
« .

Na stadionie Gwardii odbyty Oszczep — 1) Kaczyńska (Start) 
się zawody lekkoatletyczne o 33.10. Dysk — 1) Kaczyńska 
mistrzostwo Ligi Gdańskie) gru (Start) 31.70. Sztafeta 4 X ioo nw  
py B. Na starcie stanęli zawód- — 1) START 58.7, 2) ZRYW 59.2. 
niey Gwardii, LZS, Startu, Sta- 4  *
li, Zrywu i AZS. Wyniki teeh- *
niczne: Na stadionie ZS Budowlani

MĘZCZYZn i : ioo m 1) Pru- w Gdańsku odbyty sie mistrzo- 
sakowski (Sta!) 11,2. 400 m — stwa lekkoatletyczne ZS BU- 
Torlkowski (AZS) 54,8. 1.000 m — ««W L A N I, które zgromadziły ! 
1) Kulik (AZS; 2:48,5. s.ooo m — na starcie ponad 50 zawodników ■ 
1) Stepokura «LZS) 9:25,5. Skok z Gdańska i Kartuz. Z  ciekaw- 1 
«V dal — 1) Strepko (Zryw) 6,15. sz>'ch wyników zanotowano. J 
Tyczka — 1) Kątskt (AZS) 3,25. 100 m — W. Mach 11.5, 400 m
T rój skok — 1) Sowa (AZS) 12.88. — Mach 55-3- ni — Nowok
Kula — l) Knłaga (Zryw) 11.76. 2A!-S- S-M0 m -  DrienicM 9:56.0. 
Dysk — i) Dajnowiec (Start) Cemka (Sparta) poza konkur- 
57.47. Oszczep — 1) Machowina sem uzyskał 9,05,6. Dysk 
[Start) 50.47. Sztafeta *  X too m Pęcki 34 62. Oszczep — i
Li A ZS  45.6. 2) LZS 48.2. ski 49.76.

R/,e- 
Kałużyń-

KOBIETY: 100 m 1) Tesmer 
(Zryw) 13.4. 400 m — 1) Kozik
(LZS) 1:05,8. W dal — 1) Smięrz 
chalska (Start) 4,63 Wzwyż — 
1) Szlagowska (LZS) 1.35. Kula 
— I) Kaczyńska (Start) 10.45.

Schował więc papierosy i 
spoglądał w zadumie na 
krople rzednącego deszczu, 
spływające* jeszcze po szy- ■** 
bach.

— Coś nie w porządku 
prawda? — spytał.
Nathen lekkim ruchem gło­
wy dał znak, że go usły­
szał, i że jest chętny roz­
mowie.

— Co mianowicie? ,
— Wydaje mi się... — zaczął 

Times — ale to tylko przeczucie. 
Wszystko zbyt gładko idzie, za 
mało budzi wątpliwości.

Rysy twarzy Nathen a odprężyły 
się nieco.

— Niech pan mówi dalej — 
rzekł.

— SposćK w jaki poruszają 
się...

Nathen drgnął i spojrzał redak­
torowi w oczy.

— Mnie to również zaniepokoiło.
— Czy pan jest pewny, że od­

twarza pan właściwą szybkość?
Ncthen zacisnął pięści i wpatry 

wa’ s:'ę w nie z uwagą.
— Nie wiem. Gdy puszczam taś 

mą szybciej, to gnaja pędem, ale 
wtedy niesposób zgadnąć, dlaczego 
ich tunki nie furkoczą, dlaczego 
drzwi, zamykając się tak gwałtów 
nie. nie trzaskają głośno, dlaczego 
przedmioty spadaja tak szybko. 
Gdy puszczam wolniej — wszyst­
ko zdaje się płynąć. — Tu spoj­
rzał z uwagą na Timesa. — Nie 
pamiętam pańskiego nazwiska.

— Jakub Lukę, z Timesa.
Nathen mocno Uścisnął wyciąg­

niętą dłoń:
— Wiem. redaktor działu nauko 

wego. Dziwi mnie, żę się pan tu 
zjawił.

— Mnie, to także dziwi — zaś­
miał się Lukę. — Ale czy próbował

t

pan podejść do zagadnienia racjo­
nalnie, za pomocą formuł? — Po­
szukał ołówka w kieszeni. — Wi­
docznie nie rozumiemy, jaki u 
nich jest stosunek masy do szyb­
kości i dę bezwładności. Może ist­
nieje proste wytłumaczenie, mała 
grawitacja statku i magnetyczne 
obuwie. Być może, że unoszą się 
nieco nad podłogą...

— Po co się nad tym biedzić?
— przerwał Nathen. — Nie widzę 
powodu' do obliczania tego teraz.
— Roześmiał się i przeciągnął 
nerwowo ręką po włosach. — Zo­
baczymy ich w ciągu dwudziestu 
minut.

— Czyżby? — wycedził Lukę,
Zaległo milczenie, w którym sły­

chać było tylko, jak senator od­
wraca kartkę magazynu, lekko sze 
łeszcząc papierem,, i jak uczeń1 
rozmawiają na drugim końcu sali.

— Na pewno. Na pewno ich zo­
baczymy. Czemu nie mielibyśmy 
ich zobaczyć? Cały rząd szykuje 
przemówienia powitalne, cała ar­
mia wylęgła aby skryć się za pa­
górkiem, dokoła reporterzy, apa­
raty filmowe, wszystko gotowe, 
aby przekazać to lądowanie świa­
tu... Prezydent uściskał mi rękę 
i czeka teraz w Waszyngtonie.

I nagle bez żadnego przejścia,

zaczął mówić to, co myślał na­
prawdę:

— Nie, do diabła, oni się tu nie 
zjawią. W tym wszystkim tkwi 
jakiś błąd. Coś tu się nie zgadza. 
Powinienem był to od razu wczo­
raj oświadczyć generałom ze szta 
bu, zaraz na początku przemówie­
nia. Nie wiem, dlaczego nie wspom 
niałem o tym. Pewnie ze strachu. 
.Za wiele grubych ryb było do­
koła. Straciłem kontenans. — 
Chwycił Luke‘a za rękaw.

— Słuchaj pan. Ja nie 
wiem, czy...

W aparacie nadawczo-od­
biorczym zabłysło zielone 
światło. Nathen nie spojrzał 
na nie. ale zamilkł. Głoś­
nik ocknął się i odezwał 
w języku przybyszów. Se­
nator wzdrygnął się, popra­
wił krawat i spojrzał na 
głośnik nerwowo. Nathen 
odwrócił się i również po­
patrzył na głośnik. Głos u- 
mi k. %

— Co to było? — spytał nie­
spokojnie Lukę.

— On powiada, że zmniejszyli 
już dostatecznie szybkość, aby 
wejść w atmosferę ziemską. Będą 
tu najdalej za dziesięć minut. To 
mówił Bud. Jest strasznie pod­
niecony. „Ale, powiada, mrocz­
ny jest ten glob, na którym ży­
jecie!“ — Nathen uśmiechnął się.

— Droczy się tylko.
Lukę uniósł brwi.
— Mroczny? Co on przez to 

rozumie? Nie wszędzie przecież 
pada teraz deszcz.

Na dworze rozwidniło się, błę­
kit nieba jaśniał między chmu­
rami, rozświetlając krople, spły­
wające po szybach. Lukę szukał 
wyjaśnienia.

— Może oni lądują na Wene- 
rze? Wiedział jednak, że przypu­
szczenie to było bzdurą. Statek 
podążał w przestrzeni za wiązką 
fal radiowych, wysłanych przez 
Nathena. Musiał zmierzać ku Zie­
mi. Bud żartował.

(Ciąg dalszy nastąpi)

R a d io  n a  d z ie ń  2 5  b m .
Program II na fali 230,1 m

12.04 — Wiadomości. 12.10 gański“ . 21.30 — Stan pogody 
Przegląd prasy. 12.15 — Utwory i dziennik wieczorny. 22.20 — 
skrzypcowe. 13.10 — Koncert. Audycja literacka. 22.40 — Syl- 
14.00 — Wiadomości. 14.05 — wetki współczesnych kompozy- 
Informacje. 14.09 — Komunikat torów polskich, 
o stanie wód. 14.10 — Muzyka Program Wybrzeża. 11.55 — 
rozrywkowa. 14.35 — Duety w Serwis CZRM dla rybaków. 12.30 
wyk. Tomasza Dąbrowskiego i — Komunikaty. 16.10 — Gra sek- 
Heleny Warpechowskiej. 14.55— slet Ksawerego Bujalskiego. 
Radziecka muzyka ludowa. 15.23 16.30 — Muzyka na wesoło. 17.30
— Muzyka symfoniczna. 17.00 — — Dziennik Wybrzeża. 17.45 —
Audycja dla młodzieży szkolnej. Piosenka tygodnia. 17.50 — Po- 
18.15 — Wiadomości. 19.00 — Mu ezja i muzyka. 18.20 — Audycja 
zyka i aktualności. 19.25 — Po- świetlicowa z Domu Kultury w 
gadanka przyrodnicza. 19.35 ■— Nowym Dworze. 21.50 — Dzien- 
Operetka J. Straussa „Baron cy nik rj/backi.

P iłk a rz e  fra n c u s c y
remisują w Moskwie

Na stadionie Dynamo w Mo­
skwie rozegrano w ubiegłą nie­
dzielę pierwsze w historii pił- 
k&rstwa międzypaństwowe spot­
kanie między reprezentacjami 
ZSRR i Francji. Mecz zakoń­
czył się wynikiem nierozstrzyg­
niętym — 2:2 (1:1).

r

Iharos bije rekord świata
na 5000 m

Na mistrzostwach lekkoatle­
tycznych Węgier doskonały bie­
gacz węgierski IHAROS pobił re 
kord świata w biegu na 5.000 m. 
Iharos uzyskał 13.40,fi poprawia­
jąc poprzedni rekord ustano w* to 
tiy przez biegacza radzieckiego 
KUCA 18 września br. w Bel­
gradzie o fi,2 spk.

D y re k c ja  M  H D A rt. S p o ż . w  G d y n i
podaje do wiadomości, /e

półhuHowa  
sprzedaż ziemniaków

na okres zimowy 1955/56 będzie się odbywała w na­
stępujących sklepach:

Śródmieście sklep nr 1 ul. Świętojańska 23
1» sklep nr 13 „ Krasickiego 23

Wzg. Nowotki sklep nr 58 „ Ujejskiego 35
M sklep nr 7 „ Batal Chłopskich 24

Grabówek sklep nr 8 Czerw. Kosynierów 99
1» sklep nr 67 „ Podgórna lOa

Oksywie sklep nr 14 „ Muchowskiego 6
Obłuże sklep nr i l „ Rzemieślnicza 73
Chylonia sklep nr 66 „ Kartuska 12
Orłowo sklep nr 26 pl. Górnośląski 8.

2294-K

Centrala Otlz f̂tżowa — Biuro Wojewódzkie 
w Gdańsku

zawiadamia, te w dniach od 30 października do 10 listopada br. 
hurtownia w Gdańsku łącznie z sekcją konsumentów zbiorczych

NIE BĘDZIE PROWADZIŁA SPRZEDAŻY
r. powodu Inwentaryzacji rocznej.

Celem należytego zaopatrzenia sklepów i zakładów pracy oraz 
niedopuszczenia do jakichkolwiek zakłóceń na rynku — dy­
strybutorzy winni zaopatrzyć się w dostateczną ilość towarów 
będących w gestii Centrali Odzieżowej na okres trwania in­
wentaryzacji.
Faktury na towar zamówiony, a nie odebrany do dnia 29 paź­
dziernika 1955 r. godz. 15.30 zostaną anulowane. ?318-;.<

*♦♦*♦♦♦*♦♦♦♦♦♦♦*♦♦♦•♦*♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦•♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦«

O P O N Y
nowe 600X16, sztuk 4 za­
mienimy na taką samą 
ilość opon 525X16. 
Narodowy Bank rolskl 

O/Woj. Gdańsk, 
ul. Okopowa 10, 

cel, 322-58.
8110 G

OGLOSZI:NIA D R()BNE

TOMASZEWSKI JAN — 
Hajny. pow, Sztum — 
zgubił kwit na odbiór 
30 kg cukru, wydany 
przez Cukrownię Mal­
bork. 3R81-P

ZAMIENIMY wytwor­
nicę acetylenową nie­
używaną — nową na 
piłę tarczową z moto­
rem, wiertarkę elektr. 
plus tokarkę elektr. do 
drzewa. Zgłoszenia — 
„Estrada“ , Sopot, ulica 
Chopina 41/43, tel. 522-25 

8301-G

ZAMIENIMY trzy kom­
pletne ogumione koła 
samochodowa rozmiaru 
1050X16 na rozmiar 1050 
x 20. Zgłoszenia: „Estra 
da“ , Sopot, ul. Chopina 
41/43, tel. 522-25.

3299-G

UNIEWAŻNIA się ois- 
czątkę firmową treści: 
Powszechna Spółdziel­
nia Spożywców Oddz. 
Obr. Art. Spoż. w El­
blągu sklep nr 24, ul. 
Robotnicza 10.

3322-P

'OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOACKWOOCOO<XWSO<XiO

Spółdzielnia Pracy „P1LNIKARZ" 
w Sopocie, ul. Stalina 702

przyjmuje do regeneracji

wszelkiego rodzaju P I L N I K I
Wykonanie szybko, tanio i dobrze! 2264-K

bOOr^OC OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO OOOOwOO

PRACOWNICY POSZUKIWANI

2 cieśli, 2 stolarzy-szklarzy, 2 zdunów,
3 murarzy i 1 elektryka przyjmie natych­
miast Miejskie Przedsiębiorstwo Remon­
towo-Budowlane w Sztumie. Reflektujemy 
na samodzielnych fachowców. Wynagro­
dzenie wg układu zbiorowego w budow­
nictwie. 2283-K
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